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Dwa rekordy Polski 


biją lekkoatleci podczas zawodów zamknięcia obozu przedolimpijskiego 


Ostatnie relacje z misćrzosćw tenisowych Francji 


"Na zakończenie obozu przedolim- |traktowane były raczej lako „npró- 
piskiego dla lekkoatletów. odbyły |ba sprawności”. co umożliwiło 
się w poniedziałek na Bielanach za |wspólny start amatorów z trenerem 
wody. które. miały być sprawdzia- |grupy — Petkiewiczem. 
nem uzyskanych postępów. Zawo-| „Prasowa premiera" lekkoatle- 
dy. mja charakter a jny iityczna wypadła pod względem 

: ~ [sportowym doskonale, Większość 
zawodników zademonstrowała ior- 
me. wróżąca rychłe nadejście zło- 
tych czasów dla naszej lekkiej atle 
tyki. a ci nieliczni, którzy zawie- 
dli, mają na swoje usprawiedliwie- 
mie chwilowe przemęczenie forsow 
nym i bezustannym treningiem. 

Największym optymizmem napeł 
nia mas forma Noji. Łatwość, z jaką 
osiągnął europejski wynik na 2.600 
mtr. kolosalna poprawa stylu (ciąg 
le jednak kiepskiego), imponująca 
długość ostreso finiszu i znakomita 
kondycja po biegu. pozwalają nam 
widzieć w skromnym biegaczu (na 
|reszcie doczekaliśmy się i takiego!) 
pewnego olimpijczyka i bezcenną 
podporę naszej reprezentacji. 

Na dmugiem miejscu stawiamy Lo 
kajskiego. Wszysikie jego rzuty by 
łv niewykończone; ani razu nie zda 
rzyło się, sby zbiegły się razem 


LEKKOATLECI ZEBRANI NA OBOZIE PRZEDOLIMPIJSKIM W C. I. W. F. PRZED PRÓBNEMI ZAWODAMI. 
Od lewej: Stedlecki, Niemiec, Schneider, Plawczyk, Twardowski, Lokajski, Kostrzewski, Lesicki, Noji, Fiatka, Gancarz, Moe 


„rończyk, Śliwak, Trojanowski Il, 


Bez specjalnego piłowania” prze- | Trojanowski II ule ma jeszcze zu- |próby. Bilans niewatpliwie w zna- 


biegł dystans 300 mtr. w 36.2 sek., 
imponując swobodną lekkościa swe 
go długiego kroku. Jeśli jeszcze 
zdobędzie większa wytrzymałość— 


powitamy w nim z radością klaso- 
wego 400-metrowca. 

Ze znakomitej strony pokazał się 
także Gancarz. Urwać 4 pelne mi- 
nuty z rekordu nawet na tak dłu- 
gim dystansie, jak 20 klm.. to za- 
wsze nielada sztuka. O równości 
tempa świadczą najlepiej między- 
czasy: pierwsze 10 kim. — 35:15, 
drugie — 35:01. 14 sekund poprawy 
w drugiej połowie, to zdobycz 0- 
strego finiszu. Styl i długość kroku 


i poprawność rozbiegu i czystość wy 
jczutu. W tych warunkach nasz mło 
ją dy oszczepnik 4 razy przekracza 


mtr, 

Dalsza rewelacja był Śliwak. 
Ozglądałiśmy go dwa razy. Podczas 
zwycięskiego biegu na 150 mtr. i w 
pół godziny potem — podczas sku- 
"tecznego ataku na rekord Polski. 


GANCARZ (Pog., Lwów) 
bije rekord Polski w biegu 20 
kim. 


MATYAS ZDOBYWA JEDYNĄ BRAMKĘ 
dla Pogoni podczas meczu przegranego w Łodzi z Ł. K. S. 1:3. 


¡granice 60 mtr. i osiąga wynik 64.5 


— prawie bez zarzutu, a bezprzy- 
kładna pracowitość znamionuje cha 
rakter urodzonego maratończyka. 

Czołową prupę zamyka Twardo- 
wski. który już w pierwszym biegu 
zbliżył się do granic rekordu na 110 
mtr. przez płotki. W skoku wdal 
był słabszy, ale tu odbiło sie zme- 
szenie biegiem. 

Siedlecki i Kostrzewski asysto- 

wal na trybunach (kontuzje nóg), a 
Pławczyk, Sznajder i Morończyk 
startowali nie w swoich konkuren- 
ciach, demonstrując jednak przy tel 
okazji „ikre“ pierwszorzędną. 

W drugiej grupie stawiamy na 
czele młodego Koconia. który robi 
zdumiewające postepv i już niedłu- 
go mowinien odegrać poważną role. 
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Trzy interesujące imprezy lekko- 
atletyczne odbędą się w czwartek w 
Łodzi, w ramach dnia PZLA. Na sta- 
djonie WKS-u odbędą się dwa- trój- 
mecze: Ziednoczone — IKP— Wima 
i juniop w. Makabi — Union Touring 
i LKS, Pabjanicach odbędzie się 
mecz ŁKS. — Kruscheder. 


TWARDOWSKI (AZS, Warè 


CHMIEL (Pog., Kat.) 


| 


Chmiel, Bystry, Kuligowski,Kocori i Maszewski. 


wo niedysponowany. zeszedt po 3 
okrążeniach. 

Bieg 20 kim. — Gancarz 1 g. 10 
m. 16 sek. — wynik lepszy o 4 mi- 
nuty od rekordu Milcza. 110 płotki 


pełnie wytrzymałości, ale jego szyb |komitej większości wypadków — 
kość w pierwszych, 100 metrach |nadspodziewanie dodatni. Trenerzy 
jest doskonała. Gorzej jest z pozo- |Cejzik i Petkiewicz moga być za- 
stałymi dłurodystansowcami. Fiał- |dowoleni z rezultatów swej pracy. 


ka nie był dla Noji groźny ani 
przez chwile. a Kulizowskiemu nie 
wyszła na dobre gwałtowna zmia- 
na dawnych „tagocnych“ przyzwy 
czajeń treningowych. 

Wymiki skoków były przeciętne. 
Morończyk. niezwykle szybki. wy 
grał skok wdal. mimo braków sty- 
lowych. W skoku wwyż Chmiel za 
kończył beznadziejna walkę z roz- 
łażąca się skocznią przy wysoko- 
ści 178 om. Jego jedyny przeciwnik 


Szczegółowe wymiki zawodów 
przedstawiają się następująco: biez 
150 mtr. — Śliwak 17,2 (odpowiada 
229 na 200). 2) Kocon (!) 17,4, 3) 
Trojanowski II (prowadził zdecydo 
wanie do 120 mtr.). 4) Łada, 5) By- 
stry; 300 mtr. — Śliwak 36 2 (wynik 
lepszy o 0,3 od rekordu Drozdow- 
skeigo): 2.000 mtr. — Noji 5:38,3 
(na 1.500 mtr, — 4:13), 2) Fjałka 
5:45. 3) Kuligowski. Poza konkur- 
sem biegł Petkiewicz. ale wyjatko- 


— Twardowski 15,6 s... 2) Niemiec 
15.7, 3, Pławczyk 15, 4) Sznajder 
(około 16); 400 płotki — Maszewski 
60,4, Niemiec 60,8; 500 mtr. — Le- 
sicki 2:06. 

Rzut oszczepem — Lokajski 64,47 
mtr. Hacke 53.30 mtr., skok wdał 
—— Morończyk 6.87 mtr.. Szczer- 
bicki 6,76.5 mtr„ Twardowski 6,73 
mtr. skok wwyż—Chmiel 178 cm., 
Niemiec 173 cm. 
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— Niemiec aie zmienił sie ani na jo W. Trojanowski. 


tę. Jego czterometrowe susy wdal 
nie przypominają nawet skoki 
wwyż. Zawodnik ten, honie zgi 
rzony przez naturę. łapie się 
gorliwie za wszystko . ale ni- 
gdzie mie potrafi zdobyć się 
na cierpliwa i przemyślaną wal- 
ke z  nałeciałościami prowin- | 
cioralmych manier stylowych.: 
Bieg 400 mtr. przez płotki. mimo, 
porażki w słabym czasie, kto wie, ' 
czy nie odpowiadatbv mu nailepiej. j 
Tylko że tutaj tembardziej nie mo- 
Żna improwizować! 

Maszewski przebiegł młotki lek- 
ko i wygrał bez trudu. ale przy wy | 
niku wyżej minuty trudno zo za Aa 
chwalić. Jeszcze mniei efektowny 
był pojedynczy bieg Lesickiego na 
800 mtr. Znakomitej formy z ubie- 
złego roku nie może on odzyskać 
i może niepotrzebnie stara się prze- 
łamać okres słabości forsownym 
treningiem. Na ostatniem miejscu 
wspomnimy jeszcze o Hackem i By 
strym. Pierwszy z nich nie spe'nił 

pokładanych nadziei i — rzuca co- 
raz gorzej. popełniając prymitywne 
błedy stylowe. Drugi — jest nara- 
zie nieciekawa przecietnością. 

Taki to mamy bilans pierwszej i 
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WISŁA WYGRYWA DRUGIE DERBY KRAKOWA 
Po zwycięstwie nad Cracovią 4:0, bijąc Garbarnię 4:2. Koźmin 
wybija piłkę po rzucie rożnym w pole. Od lewej: Szumilas, 
Koźmin, Woźniak i Pazurek l. 


Z MECZU LIGOWEGO RUCH — POLONIA 2:1. 
Gemza (R.) atakuje Korniejew- Duet główkowy Zastawniak (P.) 
skiego, po strzale. W tyle Buła — Peterek. Obserwują to Wos 
now i Bańkowskią darz (w tyle) i Seichter, 


` 


Sroda w Paryżu 


Ostatnie wyniki mistrzostw Francji 


i PARYŻ, 29.5. — Tel. wł. — W środę 
mistrzostwa Francji zrobiły ogromny 
krok naprzód. Farquharson łatwo po- 
bit Hopmana, 

| Wyniki szczegółowe, panowie: 
Crain — Hecht 6:3, 7:5, 6:2; Caska— 
Henkel 3:6, 6:4, 6:3, 6:2; Turnbull — 
Rado 6:0, 4:6, 6:3. 6:3; Farquharson— 
Hopman 6:2, 6:3, 6:1; Crawford — Pal- 


Jada 6:1, 6:3, 6:3; Stefani — Feret'2:6, 
6:1, 6:2, 7:5; Bernard — Hnes 3:6 
8:6, 6:3, 6:4; R. Menzel — Quist 6:4. 
2:6, 6:0, 6:2; A. Merlin — Malecek 6:2, 
4:6, 4:6, 6:1, 6:2; McGrath — Elmer 
6:3. 6:3, 6:3. 

Panie: Henrotin — Yorke 2:6, 6:1. 


gra pewnie w turnieju Queens Clubu. 


Depesza, którą otrzymała Jędrzejow 
ska od Quista brzmi dosłownie: 

„Zagram z tobą mixta w Wimbledo- 
nie, ale trenuj woleje“ (!) 

KRAKÓW, 29.5. — Tel. wł. — W mi 
strzostwach Małopolski 
spodziewanie przegrał z  Herbstem 
6:6, 4:6, 3:6, Inne wyniki: Spychała— 
Stadtler 6:3, 4:6, 6:4; Becker — Mal- 
cużyński 6:0, 6:8, 6:2; Bratek — Lieb- 
Img 6:0, 6:4; Tarłowski — Lechner 
6:0, 6:0; Spychała — Becker 6:4, 8:6. 
przyjeżdża w piątek do 


Horain nie 


Tarłowski 


6:4; Sperling — Goldschmidt 6:1, 6:3;l Warszawy na obóz treningowy. 


Payot —Pevre 6:58, 6:4. 6:2; Mathieu— 
Adamson 8:6, 6:9; Scriven — Adamoff 
6:4, 6:1; Lizana — Andrus 7:5, 6:1; 
Irbarne — Pannetier 5:7, 6:2, 6:2. 


* 


JUGOSŁAWIA — NIEMCY 4:3 
BELGRAD. 29.5. Tel. wł. — Wczo- 
raj wieczorem przy świetle elektrycz- 
nem 


rozegrano spotkanie piłkarskie 


Plan gier na obozie treningowym | Jugosławia — Niemcy B., zakończone 


przed meczami z Płd. Afryką frzedsta | 
wia się następująco: czwartek 10—11 
Jędrzejowska — Tłoczyński, 11— 12 
Hebda — Wittmann, 16 — 17 liebda— 
Tłoczyvński, 18—19. Jędrzejowska J. — 
Młoczyński — Jędrzejowska Z. Tar- 
łowski. Piątek: 10—11 Tłoczyński — 
Wittmann, 11—12 Hebda — Tartowski, 
16 — 17 Jędrzejowska — Tłoczyński, 
17 — 18 Hebda — Wittmann, 18—19 
'Jedrzejowska J. Tłoczyński — Jędrze- 
jewska Z., Tarłowski. 

Do treningu dopuszczono dwie pary 
mixtowe w celu zgrania się przed Na- 
rodowemi Msitrzostwami Polski, 
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Fughes jest pierwszyni graczem za” | 
granicznym, który wyraził gotowość | 
przyjazdu na międzynarodowe mistrzo; 
stwa Polski w tenisie. | 

Jędrzejowska otrzymała od Noel list. 
w którym Angielka proponuje jef 
wspólna grę w Brukseli. a następnie w 
turniejach angielskich, które odbędą się 
przed Wimbledonem. Jędrzejowska jed 
nak do Brukseli nie pojedzie ze wzglę- 
du na mistrzostwa narodowe Polski. 


P.Z.H.L. radzi 


1 W najbliższą niedzielę odbędzie się 
w Warszawie walne zebranie Polskte 
go Związku Hokeja na lodze. Każdy 
okręg, jak rokrocznie, deleguje na to 
walne zebranie swych przedstawicie- 
1. wyłonionych przez walne zebrania 
okręgowe., Zasady tej nie respektuje, 
Śląsk, gdyż jego reprezentanci nie sta} 
nowią emanacji parlamentu górnoślą* 
skiego. Pojadą do Warszawy, ne wia 
domo na jakiej podstawie, i tam w imie 
miu śląskiego sportu hokejowego zabie 
rać mają głos, no i decydować. Dla 
każdego objektywnie myślącego spot- 
towca jest tego rodzaju postępowanie 
conajmniej dziwne. 

Z przykrością stwierdzamy fakt, Że 
61 :O.Z.H.L. wogóle nie odbył walne- 
«o zebrania. Świadczy to o pewnego 
rodzaju marażnie organizacyjnym pa- 
nującym na Śląsku, a może dzieje się 
to z prenredytacią? ` 

W imię dobra hokeja na Slasku 
rzecz ta wymaga wyświetlenia, zwła- 
szcza, że naszemu srortowi hokejowe 
mu towarzyszą pozatem | pewne obia 
wy chorobowe. Maiąc najlepsze w Pol 
sce -warunki treningowe (sztuczny 
tor) | dysponując wspaniałym materja 
łem uzyskuje on wyniki nieproporcio | 
nalnie slabe. 


zwycięstwem Jugosłowian w stosunku 
4:3, Niemcy grali mimo porażki dosko- 
nale, a drużyna jugosłowiańska źle, 
tak że prasa atakuje ostro kapitana 
związkowego za owo zwycięstwo. 

W drużynie niemieckiej wyróżnił się 
skrzydłowy Gunther, bramkarz Juris- 
sen napastnicy Dahmen i Damminger, 
Rezerwowy obrońca Riechert zawinił | 
karnego. 


Przed Wimbledonem Jędrzejewska za 
i 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwarśtk, 30 maja 1935 r. 


Polonia: Korniejewski, jelskł, Bułanow; 
Selchter, Szczepaniak, Odrowąż, Kruk, He- 
risz, Łanko, Ciszewski, Puchniarz. 

wc%zawianka: Jachimek; Zwierz, Krysiń- 
aki; Sochan, Sroczyński, Makowski; Sontag, 
bwiecki, Smoczck, Pirych, jordan. 

Mimo powszedniego dnia stadjon Wojska 
zapełnił się w środę kilkoma tysiącami pu- 
bliczności. Mecz jakkolwiek nie stał na spe- 
cjalnie wysokim poziomie, jednak dzięki am- 
bieji obu drużyn i szeregowi ciekawych $y- 
s” dostarczył widzom wielu silnych emo- 
cyl. 


rodna. Naogół blorąc, w akcjach podbramko= 
wych Warszawianka jednak było nieco groż- 
niejcza, Niestety brak strzelców Sprawił, że 
mimo wielu sytuacyj, ani jedna ze stron nie 
zdołała w płerwszych 45 minutach uzewnętrz- 
nić tego cyfrowo, 

Po rozpoczęciu gry Polonia zdobywa odrazu 
dwa kornety, potem jachimek broni strzał 
Herisza, a strzał Puchniarza mija się z celem. 
Warszawianka rewanżuje się wypadem swcgo 
ataku; piękny strzał Smoczka broni Kornie- 
jewski robinsonadą. Następnie strzał Święc- 
kiego — Komiejewski wybija na róg. potem 
znów Święcki przebija się, ale w ostatniej sc- 
kundzie wybieg bramkarza Polonii ratuje dru 
żynę od utraty punktu, 

W tych ciężkich chwilach opresji Polonii, 
uwydatnia się powolność 1  niczwrotność 
święckiego oraz niepewność techniczna Bu- 
łanowa. Dowodem tego jest moment, kiedy w 
27-ej minucie po błędach w główkowaniu 
Odrowąża i Bułanowa, święcki dopuszczony 
jest zupełnie niepotrzebnie do strzału, który 
jednak idzie tuż nad sztangą. 

W ostatnim kwadransie Polonia przechodzi 
znów do ataku. (ra się zwalnia, to też na- 
pastnicy Polonii operują piłką dużo spraw- 
niej. Strzał główka Herlsza z centry Puchnia- 
rza trafia z trzech metrów prosto w Jachim- 


| ka. Pod koniee Sontag strzela ostro, aic Kor- 


m 1 


Polonia-Warszawianka 0:0 


Drużyny stołeczne dzielą się punktami 


W pierwszej połowie gra była dość - 


niejewski broni tuż przy sztandze. Połowę tę 
kończy podniebny strzał Lanid. 

Druga połowa tak jak i pierwsza byla dal- 
szym popisem nieumiejętności strzeleckich obu 
drużyn. Spośród dziesięciu napastników ani 
jeden nie potrafił się zdobyć na naprawdę 
skuteczne strzały, choć okazyj do tega było 
niemało. 

Mecz prowadził p. Schnełder gorzej niż 


| Kłopoty Wisły 


Delegacja krakowska 
w stolicy 


W sprawie rozegranego w dniu 19 b. m. 
meczu treningowego Wisly w Krakowle do 
Warszawy przyjechała delegacja Wisły, która 
wyjaśniła, że po pierwsze mecz ten był roze- 
grany w dniu 19 maja, a więc po zniesieniu 
zakazu 6 widowiskach, a po drugie odbył sie 
przy drzwiach zamkniętych dla widowni .i no- 
sif charakter wyłącznie treningowy. 

W związku z tem należy się spodziewać, 
że sprawa ta zostanie wyjaśniona w najbliż- 
szym czasie, bez żadnych, nieprzyjemnych 
następstw dla klubu krakowskiego. 

Wisła stara się otrzymać nd PZPN pozwo- 
lenie, aby w jej meczach w Belgji brał udział 
zdyskwalifikawany obrońca Legji, Martyna, 


ba 
ZGON INŻ. KANNENBERGA 
Łódź, 29.5, Tel. wł. Inz. Ryszard 
Kannenberg założyciel ŁOZB i prezes 
Rady Klubów fabrycznych zmarł dziś 
w Łodzi o godz. 12.10. Na inż. Kan- 
nenberga dokonano zamachu rewolwe 
rowego w środę o godz. 8.30 rano. 
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Poznań ma rezerwy 


Mistrzostwa lekkoatletyczne kl. B. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Po- 
znania w klasie B nie zgromadziły tak 
wielkiej liczby zawodników, jak klasa 
C, lecz mimo to były bardzo ciekawe. 
Niemała zasługa w tem władz POZLA, 
które mistrzostwa również i w kla- 
sach niższych traktują bardzo poważ- 
nie, dając im jaknajlepszą obsadę se- 


PORAŻKA Ą 
BOKSERÓW WILEŃSKICH 

W Rydze odbywa się międzynaroda 
wy turniej bokserski, w którym obok 
Łotyszów, Estończyków i Finnów, star 
towali bokserzy wiłeńscy. 

W pierwszym dniu meczu wileńskie 
Oznisko walczyło z zespołem fińskim, 
przegrywając 3:11. Wyniki przedsta- 
wiają się następująco: Sajdler (Polska) 
zremisował z Lamilathiin. Malinowski 
znokautował w drugiej rundzie Pelko- 
nena. Krasnopiórow przegrał na punkty 
z Sarolajnenem, Matiukow przegrał 
przez nokaut w pierwszej rundzie z 
Suchenenem, mistrzem Skandynawii. 
Również przez nokaut przegrał Judia 
z Leskinenem. Na punkty przegrał Za- 
wadzki z Zangrenem. Wreszcie ‘Falko 
pokonany został na punkty przez Fin- 
na Lekowskiego. 

Risko - Pyłkowski pobił na punkty 
po l2-stu rundach doskonałego pięścia- 
rza Franka Battaglie. Mecz ten odbył 
się w Pittsburgu 


Biuictgn tyśodniowy z prowindi 


GDYNIA. K.S. Gdynia — K.S. Wista (Tczew)! 
3:1 (0:1). Mecz o mistrz, kl. B. podokr. mor-| 
skiego, Bramki dla Gdyni zdobyli; Maniszew z! 
karnego, Tandecki | śr. pomocy Drlura, Dla 
Tczewa strzelił bramkę Bieszke z karnego. Sę-' 
dziował doskonale p. Zlaja z Wejherowa. Obee- | 
ny stan mistrzostw przedstawia się następująco: 
1) R. K. S., Bałtyk 8:0 pkt., 11:1 bramki; 2) 
K. S. Gdynia 8:2 pkt., 20:8 br.; 3) Sokół 
(Tczew); 4) Wisła (Tczew); 5) Unja (Tczew). 

Union — Gdynia II 5:1. Mistrzostwo kl. C. 


Bramkl: Miłow 2, Soroka 2, 
stowski 1. Bramkarz Poczty 
Sędzia p. Szytenkcim. Orię (W. Kock) -— Błę- 
kitni 3:0. Bramki: Wysocki 2, Grzechowiak 1. 
Sędzia p. Werner. YMCA — T. 5. S. 2:0 — 
siatkówka. h 

TORUN. Spotkanie w koszykówce meskiej 
między Sokołem a Strzelcem skończyło się zwy- 
cięstwem Sokoła w stosunku 27:21. Mistrz. 
ki. C. KPW. — Oryf III 3:1 (2:1). Mistrz. 
kl, B, Culiavia — Zdrój (Inowrocław) — Jed- 
ność 2:0 (1:0). Spowodu silnego wiatru gra 
nieciekawa. - 

TCZEW. Polonia (Byd.) — Unia (Tczew) 
2:0 (0:0). Mecz o mistrz. klasy A, K. S. Zw. 
Strzeleckiego — K. S. M. Starogard 3:0. Boks: 
K. $. Zw. Strzel. — Sokół — Starogard) 11:5. 

RUŃ. Koszykówka; Sokół —  Strzeloc 
27:21. Piłka n.: KPW — Gryf III 3:1 (2:1). 
Cuiavia Zdrój (Inowr.) — jedność 2:0 (1:0). 
Sędzia p. Polnianek. 

MŁAWA. Strzelec — Strzelee (Rypin) 3:5 
(2:2), Na grę wpłynęło ujemnie bolsko o nie- 
przepisowych wymiarach. Zachowanie się pu- 
bilczności bardzo dobre. Sędzia dobry. 

SIEDLCE, Strzelec — Hapoel (Lublin) 3:2 
(3:0). Mistrz. kl. A. Bramki dla Strzeka strze- 
Mii: Biegański 2 | Odroblński 1, dla Hapoelu 
— Buchta | CE: Sędziował p. Olszewski 
z Lublina b. dobrze. 

PŁOŃSK. Nordia — PAKS (Płock) 2:1 (2:1) 
o Puhar Przsehodal Podokręgfu. Zwycięzcy am- 
bitni I ofiarni. 

PIOTRKóW. Mistrz. Ki R SK WARE" 
2:2 (1:1). Mimo przewagi, Skra nie może u- 
ARE. tego cyfrowo. Bramki dia Skry: 
Białowąs i Ruszkowski I1, dla Ruchu: Wilta i 
Harliński. Sędziował dobrze p. Rosiak z Kolu- 


azek, 
Mistrz. ki. C. Hapoct —— Strzelec (Toma- 
SORI 1:1 (1:0). Bandzo brutalna gra drużyny 


ZGIERZ. Mistrz. ki. C. Przybyłowianka — 
Boruta 1:0. Bezładna kopanłna. Kramkę zdo- 
był b. powoiny Kurowski. Sędzia p. Winiarski 
popełnił klika błędów. 


Makabi — Gwiazda (Ozorków) 4:1. 
CIECHOCINEK. OMP (Alek rów) — Zdrój 
(0:0). Przez cały czas gry przewagą’ __ 


2:0 
Zdrołu (1). Sędziował słabo p. Tomaszewski. 
GRODNO. Makabi — Kraft 1:0. Rewanżowe 


"lekka atlcigka 


zdobywa Polskę 


Na boisku AZS-w parku Paderew- 
ckiego rozegrane zostały w sobotę I 
niedzielę lekkoatletyczne mistrzostwa 
klasy B okręgu warszawskiego. 

Wyniki w konkurencjach męskich o- 
siągnięto następujące: 400 m. — 1) 
Chatisow (Warsz.) 55.2, 1500 m. — 1) 
Zemburzyński (AKSZS) 4:26.6, 2) Bu- 
jak 4:27; 110 m. płotki — 1) Ketz 
(Warsz.) 17,4, 2) Sulikowskt (Legja) 
17.8; wdal — Czesławski 636; wwyż 
— Ketz (Warsz.) 165: 100 m. —— Do- 
wnarowicz (Legja) 11.4; 200 m. — Do- 
wnarowicz 23.3; 80 m.—Chatisow 2.04, 
2) Czechowski (AZS) 2.06.4; 5 km. — 
Zagórski (AKSZS) 16:10.2; 4 x 100 m. 
4 x 400 m. — AZS 47.7 i 3:42.2, skok 
o tyczce — Kaniepin (Polic. KS) 290; 
trójskok — Minkiewicz (Skra) 12.45; 
zaw" "> 
j WAJSÓWNA PODPISAŁA 
! ZOBOWIĄZANIE OLIMPIJSKIE 

Wajsówna podpisała w Środę zobo- 
wiązanie olimpijskie, wymagane od 
aj członków drużyn  olimpij- 
SKICN. 
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Przemyśl 


PRZEMYŚL. Wobec przywrócenia przez L.O. 
Z.P.N. podokręgowi zach. p. n. w Przemyślu 
prawa weryfikacji mistrzostw klasy A. zarząd 
podokręgu cofnąt swoją dymisję I rozpoczął 
jeż nadal urzędować. Spowodu tego konfliktu, 
rozgrywki mistrzowskie na terenie podokręgu 
przemyskiego rozpoczęty się zbyt późno, gdyż 
dopiero w niedzielę 26 maja r.b. 

Do grupy zachodnio-podkarpackiej LOZPN 
rzydzielii nastepujące kluby: Ruch i San z 
Ko myś: Koronę z Sambora, Junak z Droho- 
bycza I Strzelec z Borysławia. 

Ruch — Junak (Drohobycz) 2:0 (2:0). Se- 
dzia p. Reben. 

Sokół (Nisko) — SKS 28“ 6:1 (4:1). Hagi- 
bor — Orzeł 3:0. W. o. Mecz towarzyski 
przyniósł zwycięstwo Haglorowi 2:1. 

CHODOROW. Mistrzostwa kl. C. Cukrow, 
nla — Chodorovia H 4:0. Mistrz. kl. B. Cho- 
dorovia — Zorza (Wiskitki) 2:1. Sędzia nie 
wznaje 3-ch bramek dla Chodorowa 

DROHOBYCZ. „Emeryci“ (Lwów) — „Be- 
tar'' 2:2 (1:1). Qoście zademonstrowalł pięk 
ną grę. Odznaczyli się z Emerytów W. Ku- 
char, Smaczyński, Giebartowski,  Szabakie- 
wicz, z Betaru Kielner, Koch, H. Halberstełn 
Rosen H., Berber, Hopfinger. Sędziował p. 
Wołowski. 

Tur (Dr) — Biali (Bor.) Mistrz. kl. „B“ 
2:1 (0:1). Oble bramki dla Turu strzelł Hoj 
dys. Dia Białych samobójcza. Sędzia p. Gra- 
bowski. 

BORYSŁAW, Kadimah — Legla (Krosno) 6:0 
(2:0). Mistrz. ki. A. U zwycięzców najlepiej 
wypadła linja obrony z doskonałym Wegnerem. 
Bramki: Okerman 3 oraz König, Krochmal, Kö- 
stenbaum. Sędzią inż, Chomyszyniec. 

TUR — PIDHYRIA (Drohkobysz) 1:0 (0:0). 
Mistrz. kl, B, Rozmokły teren uniemożliwił 
normalną grę. Bramkę strzelił dla Turu Mor- 
skl Sędziował p. Katz. Kadimah li — Junak 
It (Drohobycz) 3:1 (1:1). Mistrz. kl. B. Ka- 
dimah M — Tur II 1:1 (1:1). Mistrz, kl. Ç. 


ZZL 
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wszerz i wgłąb 


dysk — Strelau (AZS) 34.36; oszczep 
— Jakowicki (PKS) 43.38. 

Kobiece mistrzostwa klasy B dały 
nast. wyniki: 60 m. — Sadowska 
(Warsz.) 8.5; 200 m. — Łaksówna 
(ak.) 32.5; 800 m. Zwirliczówna (Skra) | 
2:49.6; wdal z miejsca Sadowska 227; 
wdal — Malarska 384; wwyż — Sie- | 
roszewska (Legia) 123; kula — Sa- 
dowska (Warsz.) 9.59; dysk — Kalliń- | 
ska (Warsz.) 23.53. p 

Mistrzostwa junjorów dały wyniki 
następujące: 

60 m.: 1) Behagen (Mak.) 7,6 S. 300 
mtr.: 1) Górecki (Warsz. 42,4 sek. 
1500 mtr.: 1) Janiszewski (Warsz.) 
4:41.6 sek., 4 x 100 m.: ZASS 50,4 sek., 
skok wdal: 1) Cesarz (PKS) 501 cm., 
skok wwyż: 1) Śmiechowski (Ronta- 
ler) 155 cin. kulą: 1) Słapczyński (Ron 
taler)) 13 m. 90 cm., oszczep: 1) Słap 
czyński (Rontaler) 46 m. 60 cm., dysk: 
Finkel (ZASS) 36.06 mtr. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Lwo- 
wa w klasie A B i C oraz w konku- 
rencji pań, odbędą się definitywnie w 
dniach 1 i 2 czerwca, 


3* 

W dniu 2 czerwca odbędzie się mię 
dzymiastowy mecz lekkoatletyczny 
Łódź — Białystok. , 

W skład drużyny Białegostoku wch 
dzą: 100 mtr. — Zasłona, Lidke, 400 
mtr. — Kucharski, Lidke, 1500 mtr. — 
Kucharski, Strzałkowski, 5.000 mtr. — 
Półtorak, Strzałkowski, 4x100—Luck- 
haus, Szydłowski, Lidke, Zasłona, o- 
limpijska — Kucharski, Lidke, Zasto- 
na, Szydłowski, wdal — Luckhaus, So 
wicki, wwyż — Luckhaus, Sawicki, 
kula — Zaniewski, Hake, oszczep — 
Luckhaus, Hake, dysk — Hake, Sa- 
wicki, tyczka — Hake. Szydłowski. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Śląska 
klasy C zostały przeprowadzone ubie 
glej niedzieli na stadjonie W. F. i P. 
W. w Chorzowie I. Na starcie stanęło 
zgórą dwustu zawodników, rekrutują- 
cych się z 20-tu klubów. Chociaż o- 
siągnięte wyniki nie są nadzwyczajne, 
to jednak zawody potwierdziły, , że 
na Sląsku jest nieprzebrany materiał 
ludzki. 

Pierwsze 1 drugie miejsce przypa- 
dło w ogólnej klasyfikacji zupełnie 
niespodziewanie Strzelcowi z Bielska 
(79 punktów) i T. G. Sokół Krywałd 
powiat rybnicki (64 pkt.). trzecie miej 
sce zdobyła katowicka Pogoń, czwar= 
te Sokół z Katowic, a dopiero piate 
chorzowski K. S. Stadjon. Organizacja 
sprawna, publiczności sporo, 


| honorową: Malik, dawny gracz Polonji War- 


AST a Be kz 


spotkanie o mom HE Eat dnia był 
j mocn aka! uteński; bramkę zdobył 
Freiin. Sędziował p. Barczak, z 

OTWOCK. Strzelec II — OKS II 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył Kurkiewicz. Gra ostrą. Nordiją 
— Gwiazda 2:2 (1:1). Bramki dla Nordi! zdo- 
byl; Ostrowicz i Nussbaum. 

RADOM. RKS — K.S. Proch } nil 
(3:1). Mistrz. kl. A. Bramki zdobyli dla RKS-u: 
Matyjaszkiewicz, Domański I Mąkosa, dia gości 


PABJANICE. Zakończono tu jesienną rundę 
mistrz. kl. B, przyczem Sokół pobił wysoko 


zduńskowolski ZSSQ 8:0, zaś Burza pokona- | 
ła Tur 4:1. W tabeli prowadzi nadal Burza i 
5 g 10 pkt. 16:1, przed Sokołem 5 g. 8 pkt. ! 
17:5, i dr. Kruschendera. Mistrzom m. Pabja 
nic w koszykówce męskiej na r. 1934 zosta- 
ła druż. Gimn. Śniadeckiego. 

KUTNO. Sokół ił — Tur 2:1. Parowóz — 


Jutrznia 4:0, spotkania o mistrz kl. B., Po- 
zlom niski. 
RYBNIK. Nielada sukces odnieśli piłkarze | 


Polski Związek Towarzystw Kolar- | 
ski zatwierdził regulamin wyścigu 
szosowego pod hasłem „Polski łań- 
cuch, polska szprycha”, organizowa- 
nego w dniach od 7 do 10-go czerwca 
b. r. przez Warszawskie Towarzy- 
stwo Cyklistów w porozumeniu z fa- 
bryką Centra w Poznaniu. 

„Wielki ten bieg kolarski odbędzie 
się w czterech etapach na trasie War 
szawa — Płock — Włocławek — Gnie 
zno — Poznań — Kalisz — Łódź — 
Warszawa, razem około 750 klm. Bieg 


Zasłębić 


te Komorne) — Orięta 4:0 (2:0). Mistrz. kl. ! 
B, Sędziował p. Wosiński. R.K.S. (Katowice) — 
bębrowa 3:2 (2:2). Bramki dia gospodarzy 
uzyskali Saltarski | Per: Zagłębie rez, — 
Dąbrowa rez. 2:1 (1:1). 

MODRZEJÓW. — Samson — świt (Sosn.) 2:1 
(1:0). Mistrz, kl. B. Sędziował p. Stolarski. 

ST RZEMIESZYCE. O — Orzet (Dąbro- | 
wa Górnicza) 3:2 (2:2). Mistiz. Sędziował p. 
Wojnowski dobrze. 

SOSNOWIEC. Pogoń (Kat.) — Strzelecki K, 
S. 53:45 w lekkiej atletyce pań. Wyniki: 60 m. 
I Bytomska (Pog.) 8.4 m. 100 m. I Bytomska 
00 m. 1. Kierominówna (Pog.) 
1. Giedyżanka (Pog.) — 9.51. 


Ą Pis (Poz.) — 24.52 mtr. 
Skok wwyż I. Paliszewska 1 (Strz.) — „| 


(Pog.) — 13.9, 2 


. Skok wdal I. Paliszewska I. (Strz.) — 
4.44 mir. 4 x 100 mtir. I. Strzelecki K.S. 59 s, 

Pochwalski wvgrał mistrzostwo klubowe U- 
nji w Sosnowen w kolarstwie, przebywając tra- 
sę ponad 80 kim. w czasie 2:42,12, 2) Cze_ 
chowski, 3) Kucharski, 

Unla — Sarmacja (Będzin) 5:4 (4:1). De- 
cydująca bramka padla ze strzału samobójcze- | 
go Koneckiego. Dudek (Unj) | Geiger (Sar- 
macja) zostali wsunięci z boiska za faule. 
Bramki: Słota dwie, Gwóżdź | Dudek | ,,sa- 
mobójcza'* dla Unji oraz Cichoń dwie, Micha- 
lik i Widerak. Sędziował p. Sozański dobrze. 
Unja rez. — Sarmacja rez. 2:1 (0:1). Sędzio- 
wał p. Świątck slabo. Zagłębie, Dąbrowa Gór 
nicza — Ruch 0:0. W 6 minucie gry sędzia p. 
Morgala usuwa z bolską gracza Zagłębia Ba- 
nasika za umyślne kopnięcie przeciwnika bez 
piłki, Banasik nie zszedł, więc sędzia odgwizdał 
zawody. Zagłębie rez. — Ruch rez. 2:0 (0:0. 
Sędziował p. Salamończyk dobrze. Związek 
Strzelecki (Niwka) — Gwiazda 6:1 (2:1). 
Bramki strzelili dla gości Wiltosiński, Czubata 
i Różycki po dwie, honorowy dlą Gwiazdy — 


PODJTAWA 
DOBREGO 
TURYSTY 


i 
TURYST 


DABROWA GÓRNICZA. Saturn (Wojskow! LGitier, Sędziował p. Lichtenstein. 


KUGHENKA SPI RYTUSOWA 


YCZNA : 


ten wielu kolarzy uważać bedzie za 
wstępny trenng do wyścigu Warsza- j 
wa — Berlin. 


Właściciel fabryk szprych i łańcu- 
chów rowerowych Centra p. radca 
Tomaszewski ufundował szereg cen- 


LL nagród ogólnej wartości 2.800 
ZŁ 


Wobec zapowiedzianego udziału czo 
lowych kolarzy impreza zapowiada 
się bardzo ciekawie į spodziewana 
jest zacięta walka na całej trasie. 


WĘSIOWC 


SOSNOWIEC. Strzciecki — Nordja 3:2 (2:2). 
Bramki zdobyli dla Strzeleckiego Markowski 
z karnego i Naslek dwie, dla Nordji Sztezyngier 
i Dattner. Sędziował p. Poneranc dobrze. 

BĘDZIN. Solvay (Grodziec) — Zagiębianka 
1:0 (1:0). Jcdyna bramka dnia padła ze strza- 
łu samobójczego Michalaka. Sędziował p. 
Grablński z Sosnowca dobrze Solvay rezerwa | 
— Zagtębianka rezerwa 2:1 (1:1). Sędziował | 
p. kuchnie b. dobrze. Cynkownia — Hakoach 
2:1 (0:1). Bramkę dla Hakoachu strzelił Golds | 
sztajn, dla Cynkowni Krawiec (dwie). Sędzio- 
wał p. Kubala z Sosnowca doskonale, Kinereth 
(Sosnowłe:) — Gwiazda 2:0 (1:0). Usunięto 
z boiska 7a ordynarną krę: Wekseimana i ja- 
nasika z Kinerethu oraz Tuchsznajdera | Kona 
z Qwiazdy. Bramki zdobył Rubin I z rzutów 
wolnych. Sędziował p. Czech z Sosnowca. 

CZELADŹ. Czeladzki — Policyjny (Sosnowiec) | 
4:1 (1:0). Bramki: Socha 2, Breguła — 1 if 
samobójcza Kucharskiego. Sędzlował p. Kuc! 
słabo. Czeladzki rez. -— Policylny K.S. rez. 4:1| 
(2:1). Sedz'owat p, Zlółkowski. 4 

PIASKI. Placówka — Makkabi (Sosn.) 9:0 


a 
LI 


KS. Godów 1:3 (0:0). Garbarnia (Rybnik) — 
Pogon (Beata) 1:0 (0:0). Zapowiedz;ane SE 
kanie międzymiastowe z Raciborzem nie doszło 
ponownie do skutku dzięki odmowie Nicmców. 

KALISZ, KKS — WKS Prosna 2:1. Bramia 
dla Prosny padła z karnego. Sędziował dobrze 


OSTRÓW WLKP. O.K.S. — Unją (Kościan) 


zgodzki, oraz Tórz. Sędzia p. Czajka dobry, R. 
K.S. — Raszkowianka 3:2 (2:1). Bramki: Pie- 
tro (2), Pal" -h oraz Strzyżycki I Szymcznk. Sę- 
dzia p. Stadkiewicz b. słaby, Raszkowianka nic- 
karna. Ostrowia jun. — OKS jun. 3:2 (2:1). 

„SKARŻYSKO. Granat — $, K. S, (Staracho- 
wicc) 4:1, Mecz o puhar Przemystu Wojennego. 
Gra ostm, chwilami brutalna, Bramki dla Ora- 
natu zdobyli: Kaczmarek 1, Malczewski 1, Mi- 
chelak 1 i jedna samobójcza. Sędzia p. Pic- 
trzykowski nie potrafił utrzymać graczy w cu- 
Riach, 

ŻYRARDÓW. Żyrtardowłanka Sparta 
(Warsz.) 3:2 (1:1). Mistrz. ki. B. Bramki dia 
zwycięzców zdobyli: Miklaszewski (2) i Wi- 
śniewski. Mecz drugich drużyn dał wynik 8:0 
dla Żyrardowianki, 

REMBERTÓW. Kadra — Gwiazda 7:0 (4:0) 
Bramki: Pońsko (3), Wujek (2), lzydorzak i 


samobójcza, 
Sokół (Kuto) 2:1 


WŁOCŁAWEK, TUR — 
0:1) Mistrz kl. A. Sędzia p. Periberg dobry 
S$ II — Gwiazda I 3:1 (2:9) kl, B; WKS 
HMI — Gwiazda | 7:0 ki. C. 
KIELCE. Strzelec — Gwiazda 3:0 (1:0). 
Mistrz. kl, A. Wyróżnili się Lipiński I Kaez- 
marczyk ze Strzelca, oraz Machtynger z Gwia- 
zdy, Sędzia p. Ostrowicz. KSZO (Ostrowice) 
— WKS 2:1 (1:0). Sędzia p. Grysman b. do- 
bry Hapoe! — WKS II 3:0 kl. B. 

IONKI, Zawody tenisowe KS Proch — Ra- 
domskł LTK 8:4. Najlepszymi zawodnikami by- 
li: p, Raczyńska oraz junjorzy — Faron, Grzy- 
bowski I Pionek, 

ZDUŃSKA WOLA, Sokół — Tur 2:1 (0:0). 


Wyścłię kolarski (100 kim.) o mistrz. Zduń- 
sko - Wolskiego K.S, wygrat Kużnik (3;37), 
2) Basiński, 3) Jaglciski. 

LUBARTÓW. Lewart — Barkochba 1:1 (1:0). 
Mistrz. Kl. B. Gra ostra I dość clexawa. 


Mistrz. kl, C. Bramki dla Sokola zdobył An- | 


dziowską, przez co całość jest zwar- 
ta i nie nuży zbytnio zawodników i 
widzów. 

W ogólnej punktacji klasy B zwy- 
ciężył AZS 139 p., przed Wartą = 169 
Í pkt, 3) KSM. — 37 p. i 4) Sokół — 
134 p. AZS. uzyskał 8 pierwszych 
miejsc, Warta 7. KSM i Sokół po dwa. 
| W poszczególnych konkurencjach 
uzyskano następujące wyniki: 100 m.: 
1) Tęsiorowski (AZS) 11,5; 2) Ciesiel- 
ski (AZS) 11,6: 200 m.: 1) Tesiorow- 
ski (AZS) 23.2: 2) Zietowski (Warta): 
400 m.: 1) Markusiewicz (Warta) 54.5; 
B Szujski (Warta): 800 m.: 1) Jaku- 
bowski (Sokół) 2:05.8; 2) Siuda (AZS!: 
1500 m.: 1) Jakubowski (Sokół) 4:22,7; 
2) Wiorkiewicz (Sokó): 5000 m.: 1) 
Janicki (KSM) 16:12,2; 2) Rogalski 
(KSM): 10000 m.: 1) Janicki 34:169: 
2) Kegel (KSM): 110 m. pl.: 1) Tosio- 
rowski (AZS) 18,3; 2) Dereziński (War 
ta): 400 m. pt.: 1) Szujski (Warta) 61,4, 
2) Dereziński (Warta). 4x100 m.: 1) 
AZS w składzie Siuda. Kaszubowski, 
| Ciesielski i Tesiorowski w czasie 45,5; 
12) Warta w składzie Maiewski, Stei- 
kowski. Żiętowski i Wański. 4x400 m. 
b AZS Il w składzie Tarkowski, 
Frycz, Pokorski i Siuda w czasie 
3:47,4, 2) Warta I w składzie Szujski, 
Knitzel, Dereziński i  Markusiewiez, 
Skok wwyż: 1) Szukalski (Warta) 
1.60, 2) Schmidt (AZS) 1.60; skok 
wdal: 1) Tęsiorowski (AZS) 6.38, 2) 
Ciesielski (AZS) 6.30; skok o tyczce: 
1) Zeńko (Warta) 3.10: 2) Sikora 
(AZS) 3 m.: trójskok: t) Marchowski 
(Warta) 12,91, 2) Kaszubowski (AZS) 
12,43; rzut dyskiem: 1) Sikora (AZS) 
35.74, 2) Marchowski (Warta) 35.69; 
rzut oszczepem: 1) Grabiński (Warta) 
48.64, 2) Schmidt (AZS) 47.39; pchnic- 
cie kulą: 1) Marchowski (Warta) 
11.62; 2) Sikora (AZS) 11,56; rzut mło 


ritem: 1) Nowopolski (AZS) 23.47, 2) Ta 


tera (AZS) 23,06. 
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Nagane cofnięlo... 


| P. A. T. podał w swym ko- 
munikacie nast. wiadomość: 

— „Gabinet ministra spraw 
wojskowych komunikuje, że w 
ızwiązku z przepisami, iż woj- 
|skowi w służbie czynnej nie 
| mogą podlegać jurysdykcji są- 
|dów koleżeńskich w stowarzy= 
jszeniach sportowych i cywil- 
inych, płk. dr. Rudolf został po- 
wiadomłiony przez Zarząd Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej o 
„anulowaniu nagany poprzednio 
mu udzieloncj przez Zarząd P. 
]2. P. N. Anulowanie nagany 
‘nastapilo na zebraniu Zarządu 
„dnia 21 maja rb.“ 


Jest to pierwsza część epilo= 
gu głośnego zatargu. Druga na* 
|stąpić może dopiero po ogłosze* 
ihlu przez M. S. Wojsk przepie 


|sów o procedurze odpowie= 
| dzialności wojskowych za wy» 
|kroczenia w organizacjach spore 
towych. 


Zwierzyniecki I Podgórze 


walczą ramię w ramię o mistrzostwo K. 0. Z, P.N. 


Kraków, w maju. 
_ Na froncie krakowskiej klasy A wal 


|Legia i Tarnovia. Pod względem do- 
i robku punktowego niema tutaj różnie, 


(2:0). Mistrz, Bramkt; Maclążek — 3, Głąbiki Ka Wre w całej pełni, Od początku mi-.o miejscu decydują strzelone czy stra- 


| Korzec po dwie, Pytlik | Staszewski. Sędzia- 
wał p. Łata b. dobrze. 
MILOWICE. Płomień — Brynica (Czeladź) 
5:4 (5:1), Bramki dla miejscowych: Rartoś — 
2. Baciążck, Kuc | Brzeski, dla Brynicy: My- 
dłowiccki dwie, Krupiński i Kohn. Sedziował p. 
A. Trzmiel z Sosnowca dobrze. Piomleń rez. 
Brynica rez. 3:0 w. 0. 
ŁAGISZA. Sirzeiec — Jaworznik  (Żychcice) 
1:1 (1:0). Mistrz. Scdzia p. Dziubiński b. do- 


IEMCE. Zew — Czarni (Sosn.) 4:2 (1:1). 
Bramki dla Zewu: Paszta i Bargler po dwie, 
oraz Guńłński I Kowalski dia Czarnych. Sędzio 
wał poprawnie p. Okularczyk. Zew. rez, — 
TUR (Ząbkowice) 2:0 (1:0). Mistrz. Sędzia p. 
Karan b. dobry. 


KIIMOWIAEKNOWAE wet 
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strzostw uplasował się na czele Zwie- 
rzyniecki i narazie niema zamiaru re- 
zygnować z prowadzenia. Jakkolwiek 
ubiegłej niedzieli przegrał aż 2:4 z re- 
zerwą Cracovii, to jest to jednak bez 
znaczenia, gdyż punkty z rezerwami 
ligowemi nie są miarodajne przy lo- 
kacie w tabeli. Zwierzyniecki prowa- 
dzi więc nadal, jakkolwiek Podgórze 
następuje mu na pięty. 

W zespole Podgórza nie brakuje 
prawie nikogo z ubiegłego roku. Poza 
zdyskwalifikowanym Koczwarą i Qa- 


majem, który przeszedl do Garbarni, | 


wszyscy stawili się na boisko. Z po- 
czątku zespół był nieco słabszy, teraz 
podciąznął się i idzie dzieliie naprzód. 
Różnica punktowa ze Zwierzynieckim 
jest już wyrównana i tylko gorszy sto 
sunek bramek jest przyczyną drugiej 
lokaty. 

Na trzeciem miejscu znalazła się nie 
spodziewanie Krowodrza. Któżby przy 
puszczał, iż drużyna, która ostatnio 
raczej grawitowała ku dołowi, obecnie 
trzymać się będzie szczytu. Jest to 
wynikiem kompletnego odmłodzenia 
zespołu. Młodzi gracze wnoszą do 
gry tak wielką dozę ambicji, że czyni 
ona cuda. Zaledwie jeden punkt dzieli 
zespół ten od leadera. Ostatnia wy- 
grana z mistrzem Urzegórzeckiim sta- 
wia Krowodrzę w nader korzystnem 
świetle. wi 

Wawel wysunął się na czwarte miej 
sce, trzymając się stosunkiem bramek 
przed Nadwiślanem. Przewaga woj- 
skowych nad Nadwiślanem jest jed- 
nak wyraźna I różnica na mecie bę- 
dzie niechybnie większa. Z kolei na- 
stępuje t. zw. strefa środkowa. Nie są 
to narazie kandydaci na leaderów, ani 
też zdecydowani outsiderzy. Na czele 
tej grupy stoi Korona, a za nią po- 
stępują Makabi, Unia,  Grzegórzecki, 


VEREY JEDZIE DO HENLEY 

Polski Związek Wioślarski zadecydo 
wał ostatecznie wysłanie Rogera Ve- 
reya do Heney. Niestety. to nie wy- 
starcza, potrzebne są jeszcze pienią- 
dze, a więc subsydja PUWF i MSZ, 
aby ten wyjazd ze wszech miar wska 
zany ze względu na dobrą formę mi- 
strzą Europy į ogromne znaczenie re- 
gat w Henley doszedł do skutku. „ 

W obozie olanpiiskin zaszły zmia- 
ny. skreślony został z drużyny Tu- 
czyński (Kaliskie T. W.), a wpisany je 
go kolega klubowy Perliński. Na listę 
kandydatów został wpisany Ustupski, 
rartuer Vereya z dwójki, który trenu- 
je z nim teraz. 

Kepel wyjechał już do Wilna po tre 
ningu krakowsk uu 


icone bramki. W najgorszej wreszcie 


| sytuacji jest Olsza, której jedyny 
| punkt nastraja pesymistycznie. 

Klub Gier Pkt. Bramek 
I Zwierzyniecki 5 9 13: 3 
Podgórze 5 9 13: 5 
Krowodrza 6 8 8: 6 
Wawel 5 6 12: 8 
Nadwiślan 6 6 10:11 
Korona 4 4 9: 9 
Makabi 4 3 5: 6 
, Unja 4 3 „6:9 
| Grzegórzecki 4 3 5: 9 
Lezja 5 3 5: 9 
Tarnovia 6 3 9:14 
Olsza 4 1 3:0 


Tarnów 


TARNÓW. Tarnów — Dębica 2:1. Zawody 

| międzyszkolne. Na boisku widziało się u zawod- 
ników dużo zapatu i ambieji, mniej natomiast 

| umiejętności piłkarskich. Z Tarnowa wyróżniii 
| się Pieńkowski, Szewczyk | Wycholik II, z Dę- 
|blcy lewy obrońca. Sędziował p. Boryczka 


abo. 
f Tarnovia — Wisla Ih 4:5 (1:2). Zaw o 
! mistrz, kl. A. Zasłużone zwycięstwo ambltnie 
| Tarnovii. Gra stała na dość wysokim 
poziomice, Z Tamovii podobail się Mróz, najlep- 
szy gracz na boisku Piechnik | bramkarz Do- 
iersberg, u Wisły Bajorek, Lubowiecki | Sot- 
tysik, Bramki dla zwycięzców zdobyli: Plech- 
nik 2, Jachimek I Krawczyk, dla pokonanych 
Sąttysik 2 i Kozłowski. Sędziował p. Wisniow- 
ski. 


Samson — Sandecja 2:1. Zawody o mistrz. 
kl. B. Gra brutalna i chaotyczna.f Sędziował 
słabo p. Honig. 

Gwiazda — łączność (Mościce) 2:1 (1:0). 
Zawody o mistrz, kl, C. Sędzlowat beznadzie|- 
nie p. Krupa, 

Metal — Makabi (jasło) 7:1 (2:0), Zawody 
o mistrz, kl. B. Gra stała na niskim poziomie. 
Swdziował dobrze p. Kulczyk. 

Czarni (Jasło) — Mościce 4:3 (2:1), Zastu- 
żone zwycięstwo Czarnych, dla których bramki 

| uzyskali Gach | Brożyna 2, dla pokonanych 
Kozub 2 j Kozłoł. Sędziował p, Oryf, 

NOWY TARG. K.S. Rezerwiści (Zakopenej! 
— SKS „Podhale'' (Nowy Targ) 4:1. Po prze- 
rwie oble drużyny opadły na siłach. Sędziował 
dobrze p, Lorenc. | 

NOWY SĄCZ. Mistrzostwa kl. B, Strzelca 
— Jutrzenka (Tamów) 1:1 (0:1). Sędzia Qo- 
laneckł z Tarnowa nie umiał utrzymać dru- 
żyny w karbach. Bramki zdobyli dla Strzelca 
Sztaga, dla Jutrzenki Ovide. 

Mistrz. kl. G. KSKPW Sandecja II — K. S. 
| Makabi 2:0 (2:0) W Sandecji wyróżnił się 

Bandurski. Sędziował p. Firilciski b, dobrze. 

Siatkówka Żeńska; Sokół — KPW 15:15, 
15:6. U pokonanych wyróżniła się Botkówna. 
Sędzłowat słabo p. Daszkiewicz. 

Siatkówka męska: WKS 1 p.s.p. — Makabi 
15:0. 15:1. Sędzia p. Zubek. Sokół — WKS 
15:13, 15:9. Sokół jest obecnie bezsprzecznie 
najlepszą drużyną, Ponad noziom wybija się 
Schmidt. SedziR n, Olesiak dobry. 

BIELSKO-BIAŁA. BRKS — DSK Tesin 1:1 
(0:0. Mecz miedzynarodowy nle ceicszył się wię- 
kszem zainteresowaniem. T.S. Blata — K.S. Ha- 
koah 1:1 (1:1). Interesująca gra obu stron. 
Sędziego p. Biachuta policja musiała brać pod 
opiekę. (hr.). 

YWIEC. T.S. Soła — RKS Czechowice £:0 
| (3:0). istny pogrom zgotowali gospodarze czce 
á chowiczanom. uzyskując bramki przez wszyste 
"kich napastników. (hr.). 
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Kirby zawodzi w Paryżu. Farquharson jeszcze nie odkrył 


Paryż, 27 maja. 

Przed chwilą obróciliśmy ostat- 
nią kartke rozdziału. Zakończyła 
się wielka batalja gier podwójnych, 
rozpoczęły się walki w singlach. 

Sześć nazwisk pięknie wykaligra 
fowanych na tabliczkach informa- 
cyjnych, zapoznaje nas z nowymi 
mistrzami Francji gier podwójnych 
na rok 1935. 

Zaczynamy od dubla panów. któ 
ry wykazał bezapelacyjią wyż- 
szość drużyn australijskich, Tak 
więc finał rozegrany został między 
Crawiordem, Quistem i Mac Gra- 
them. Turnbullem. Gra przypomi- 
nała raczej lakieś spotkanie między 
klubowe, a nie finał wielkiego tur- 
nieju. Pierwsza para wygrała sto- 
sunkowo łatwo w trzech krótkichse 
tach i jak twierdza złośliwi, mecz 
rozegrano podobno w barze, w ba- 
karata. | 

Finał pań był jeszcze mniej cie- 
kawy. a to ze wzgledu na brak 
równej wałki, Angielki Scriven, 
Stammers okazały się przeciwnicz 
kami o wiele zamocnemi dla pary 
dufńsko - francuskiej Sperling — 
Adamoff. Sperling zawiodła na oa- 
łej linji, nic jej kompletnie nie wy- 
chodziło, najłatwiejsze piłki zaprze 
maszczała w siatce, lub wysyłała 
daleko za linie. Wymik 6:4, 6:0 mó- 
wi dobitnie o wielkiej przewadze 
leworękich Anzielek, a i te cztery 
gemy w pierwszym secie były po- 
darowane przez mistrzynie zupeł- 
Tie niepotrzebnie. 

Miłą niespodziankę sprawiła pa- 
ra helwecko- francuska Pavot. M. 
Bernard która eliminując takie pa- 
ry jak: Rosambert, Borotra (ze- 


szłoroczni mistrzowie) i Mathieu, 
ł.esueur. pokonała w finale trzecią 


LATAJĄCY BASK 
Jean Borotra, zgłosił się niespo- 
dziewanie do gier pojedyńczych 
mistrzostw Francji. Jest możli- 
wość, że zagra, obok Boussusa 
w meczu puharowym przeciwko 
Australji. 


gu 
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SIATKARKI O 


WSKIEGO STRZELCA 


ekipe francuska, Henrotin. Martin. 
Legeay. Zwycięstwo było ciężkie, 
gdyż przeciwnicy byli bardzo gro- 
źni i grali nad podziw inteligentnie 
Payot i Bernardowi udało się jed- 
nak w trzecim secie zdobyć po- 
trzebną do zwycięstwa przewagę 
dwuch gemów. 

Rozgrywki w grach mpoledyń- 
czych tak wśród panów jak wśród 
pań sa już w całej pełni. Publicz- 


ność jest nadal w kłopocie, nie mo-, 


gac zdecydować się na wybór pla- 
cu. gdyż na wszystkich jednocześ- 
nie toczą się jednakowo interesują- 
ce rozgrywki. 

Wśród panów wszystko tdzie na 
ogół nonmałnie, faworyci posuwają 


sie coraz dalej naprzód. Jedyna nie 


spodzianke sprawili Japończycy, 
którzy już zostali wyeliminowani, 
ku wielkiej zreszta radości Cze- 
chów. którzy już się widzą w pół- 
fimale Davis Coumu. Japoficzycy 
wykazali. że doubel nie jest ich spe 
|cialnościa. w singlach zaś, Nishu- 
mure wyeliminował w pięciu Se- 
tach, zdaiacy sie być w doskonałej 
formie Marcel Bernard, z Yama- 
gishi rozprawił się Puncec. oddając 
mu tylko jednego seta. Puncec spot 
ka sie teraz z Menzlem. który mie 
mała miat robote z mozbyciem się 
juniora francuskiego Destre- 
meau. Niespodziewanie gładko u- 
legł Gentien — Ouistowi, zdobywa 
iac w trzech setach raptem trzy 
gemy. Znacznie trudniej poszło Mac 
Grathowi. któremu masz znajomy 
warszawski Goldschmidt stawił za 
cięty opór wyrażalący sie wyni- 
kiem 5:7 i 12:14 w pierwszych dwu. 
setach. Trzeciego wygrał już Au- 
stralijczyk łatwo. 

A nasi przyjaciele Afrykańczycy ? 
Nienajlepsze nastroje panują w ich 
obozie. Nic zreszta dziwnego, bo 
z pięciu ich jedea Farquharson trzy 
ma się jeszcze na powierzchni. 
Pierwszy zginął Muir. który prze- 
grał w pieciu setach z młodym Fran 
cuzem Destremeau. Hendrie po sto 
sunkowo łatwem zwycięstwie nad 
Sperlingiem (7:5, 6:1. 1.6), wpadł 
aa Merlina. Potrafił chwilami na- 
wiazać równą walkę. ale naogół 
ustępował Francuzowi dość znacz- 
mie. Nie można też zapominać, że 
Merlin po ostatnich przejściach da- 
leki jest od swej formy, to też zdo- 
bycie na nim jednego seta nie mo- 
żemy uważać dla nas jako groźne. 

Również niegroźnie przedstawia 
się forma Bertrama. Wygrał co- 
prawda z Lesueurem jednego seta, 
po którym Francuz poddał się. osz 
czędzając się na mixta. ale przegrał 
gładko z Heaklem 6:2, 7:5, 6:1, je- 
dynie w drugim secie mawiązując 
równą walkę, 

Farquharson nie miat dotychczas 
poważnego spotkamia. Najbliższym 
przeciwnikiem jego bedzie Hopman, 
a wrazie zwycięstwa nad Au- 
stralijczykiem trafia Farquharson 
na Boussus, ma którym chciałby z 
pewnością pomścić sie za poniesio- 
na przed kilkunastu dniami dotkli- 
wą porażkę, 
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Srołą od lewej: Szwedówna, Liwkówna, Stoporówna, Zubrzyce 


ka, Solecka i 
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Portkówna. 
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EGO ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO 


PRZEGLĄD SPORTOWY _Czwartek, 30 maja 1935 r. 


Haussa na szanse z Płd. Afryką 
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rozegrali mecz, który przyniósł 


wygranej 


Dziś zostat „pochowany“ Kirby, 
a pogrzeb miał niezbyt honorowy. 
Pogrążył go Hecht, nie oddając ani 
seta. Pierwszy set trwa piętnaście 
minut, podczas których Afrykań- 
czyk zdobywa jednego gema... Dru 
gi set nie trwa dłużej; tym razem 
Hecht nie oddaje ani jednego gema. 
Nareszcie Kirby się budzi i zaczy- 
na walczyć, lecz zryw ten Jest nie- 
co spóźniony. Dobrze mu nie idzie, 
ale że Hecht zwolnił nieco tempo, 
więc prowadzi stale, a nawet przy 
stanie 6:5 ma dwa setbole, które 
jednak zaprzepaszcza  beznadziej- 
nie. Hecht wyrównuje, zwiększa a- 
tak i wygrywa trzeciego seta 10:8 
2 double faultu Afrykańczyka. 

Takich double faultów popełnił ! 
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Na liście rekordzistów  rolskich w” 
lekkiej atletyce nie zabłysnie prawdo-! 


wianina, nie będzie pewnie zmian w ta! 
beli rekordów okręgowych, nie będzie 
wielkiego huku i głośnych imprez. Bę- 
dzie natomiast cicha, mrówcza praca, 
obliczona na lat dziesiątki i prowadzo 
na według systematycznych planów 
wyszkoleniowych. 

Zarząd Okręgu zakreślił sobie szero 
kie pole działania. Utworzono zęestą 
sieć podokręgów, sięgnięto od Kryni- 
cy, Zakopanego, Nowego Targu, Nowe 
go Sącza, aż po dalekie Kielce į stwo- 
rzono w miastach tych odpowiednie in 
stancje. Dla wykazania zaś wyników 
ich pracy stworzono oryginalną impre 
zę: korespondencyjne zawody podokrę 
gów o nagrodę prezesa Kozla p. polk. 
Wójcickiego. 

Rzecz jest dobrze pomyślana. Na te- 
renie wszystkich podokręgów Kozia 
odbywają się równocześne zawody 
dla pań (60 m., skok w dal, pchnięcie 
kuli, sztafeta 100x80x60 m.) i panów 
(100 m., 400 m., 1500 m., 500 m., skoki 
w dal i wwyż, rzuty dyskiem, oszcze- 
są cchnięcie kuli, sztafeta  olimpij- 
ska). 

Na tak przygotowanem podłożu ma 
się rozwijać sport „rekordowy“, który 
— rzecz prosta — punkt swego nasile 
nia mieć będzie w Krakowie. Sukcesów 
jna terenie ozólno-polskin można w 
konkurencjach męskich spodziewać się 
tylko od zawodników Cracovii. Prze- 
dewszystkiem zaś od Fjałki, który jest 
asem atutowym zespołu białoczerwo- 
nych. Nie będzie za to Soldana. Reszta 
armii białoczerwonej rekrutuje sie 
z młodego pokolenia, dochodzącego co 
raz bardziej do głosu. A więc miotacz 
Połuch, sięgający na treningach do 
„czterdziestki* w dysku, dwaj skoczko 
wie Garnuszewski (w wyż — 170) i 
Adamczak, doskonały stylista, Tuziak, 
dobrze chodzący na sprint wydłużony, i 
| oraz płotkarz Oszast. Zawodnik ten ro) 
|bi duże cgostępy i sięgnąć chce po Te- 
kord Drozdowskiego na 400 m. z płot- 
kami. Drozdowski ostatnio „boikotu- 
je" bieżnię, Resztę tworzą długody- 
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W środkowym rzędzie, drugi od lewej siedzi dyr. Taubwurcel, nowy prezes Ł. O. Z. B.; nad nim 


stoi red. Lipczyc, wiceprezes sportowy. 


wym. rzędzie trzeci od prawej. 


Pierwszy wiceprezes, dyr. Konopka, siedzi w środko- 


TENISIŚCI CRACOVII ORAZ A. Z. $. 


porażkę akademików 5:9. Piqe 


ty z lewej: Horain, najlepszy zawodnik AZS. Ósma i dziesiąta 
od lewej Bielecka i Paralińska, 


które przyczyniły się walnie do 
Cracovii. 


Kirby podczas meczu 10. Zbyt wie- 
le jak na taką rakietę, zbyt wiele 
tembardziej, że pierwsza piłka rzad 
ko siatke przechodzi, a druga jest 
bardzo łatwa do odbicia. Teraz jest 
już widoczne, że daleko mu jest da 
formy, że osiaznięcie jej w najbliż- 
szym czasie będzie bardzo trudne, 
albo zgoła niemożliwe. Od czasu 
do czasu pokazuje on klasę napra- 
wde wielkiego gracza, ale chwile 
te zdarzają się bardzo rzadko. Z po 
jedynków na regulamość wycho- 
dził on przeważnie przegrany tat- 
we piłki posyłając w siatke. Góme | 
piłki rozstrzygał raczej na swa ko- 
rzyść, chociaż i przy siatce zaprze- 
paszczał murowane sytuacje. Poza- 
tem grał bez życia, bez serca, to 


Kraków zaczyna od podstaw 


budować przyszłą potęgę swej lekKKiej atletyki 


Kraków, 23 maja. stansowcy Jurczyk 1 Rzucidło, wielo-|biecej, a według krążących pogłosek za 


bojowiec Kolasiński, skoczek Borowic= 
ki į sprinter Dudek. Niewiadomo nato- 


podobnie w tym roku nazwisko krako-) miast czy stanie jeszcze na starcie Bu) rem mistrzowskim, 


chała. 

Po mistrzostwach okręgowych bia- 
ło-czerwoni mają gorący miesiąc w 
sierpniu. Jadą na mecz do Pogoni ka- 
towickiej, oczekują rewizyty Stadjonu 
w Krakowie. a wreszcie I września or 
ganizują międzynarodowe zawody 
z udziałem zawodników niemieckich. 

Poza Cracovią trudno w Krakowie 
mówić o jakimś zespole lekkoatletów. 
Są jedynie kluby, interesujące się tym 
sportem i zapowiadające planową pra! 
cę. Do nich należą Wawel, Makkabi,, 
Sokół, AZS į Lezja. Niektóre z nich są! 
jeszcze zawieszone. ale wszystkie ma | 
ją wystąpić na bieżni. 

Na podstawie dotychczasowych ob- į 
serwacyj stwierdzić można, iż Wawel. 
poza eksmistrzem na długie dystanse, , 
Czubakiem, posiada iczną gwardję | 
młodych sił, rokujących zurełnie dob-| 
re nadzieje. Makabi utraciła Stilla A 
który przebywa w Palestynie, a sprin-/ 
ter jej, Bruder, bawiący na studjach! 
we Francji, osiąga podobno około 36 
sek na 300 m. i robi duże postępy w; 
plotkach. Wreszcie Sokół ma swego| 
asa w sprinterze Chmurze, 

Lekka atletyka kobieca notuje bar- 
dzo duże straty. Rozpadła się bowiem | 
żelazna czwórka Makkabi. z której| 
Gottliebówna, Glassnerówna i Metzen' 
dortówna pozostały w Palestynie. No-| 
siła się z tym zamiarem również Fre'-| 
waldówna, ale w ubiegły poniedziałek | 
opuściła brzegi Palestyny, wracając do | 
Krakowa. Poza Makkabi dysponuje 
sekcją Sokół, którezo czołową zawod 
niczką jest dobra wieloboistka Skirliń- 
ska, oraz Legja, Cracovia przystępuje 
obecnie do reaktywowania sekcji ko- 


SA * 


UNION TOURING — WKS WARSZAWA 4:3 
Z meczu tenisowego o mistrzostwo Polskirozegranego w Ło» 
dzi. Stoją od lewej: Schreider, Grebsz, Goldsztein, Goldsztein= 
nowa, Karafioł, Stetka. 


Jędrzejowska. Wsławiła się już na 
wiosnę swemi wygraaemi w Anglii. 
a teraz zadebiutowała w Paryżu 
łatwem dwusetowem zwycięstwem 
z Henrotin. Kto wie. czy ta niepo- 
zorna z wyglądu tennisistka die 
sce. A jeśli nie, to kim go zastąpić? |Isprawi większych niespodzianek. 

Ale niech się martwi, nam tym-!Ma wszelkie szanse na zakwalifiko 
czasem raczej weselić się trzeba. wanie sie do ćwierćfinału. w któ 
Czekajmy jeszcze, co pokaże Far-| rym spotkałaby się prawdopodob- 
quharson. nie ze Sperling—Krahwinkel. 

W obozie pań jedna  dopie- Jan Gryżewski. 
ro zdarzyła się niespodzainka. ..Kró %* 
lową piękności kortów" milutka 
Miss Stemmers. została wyelimi-| , Wyniki szczegółowe ciekawych spo 
nowana w dwuch setach 2:6. 4:6 tkań: Bernard—Nishimura 6:1, 4:6, 4:6, 
przez Francuske Pannetier. Poza- ŻA A LEZ Pe „Destremeau 6:1, 
tem wielką niewiadoma jest przed leje 7:5 Hines — Pelizza 6:3, 6:4, 4:6, 

) 1 ? I 6:4, Malecek — Brugnon 9:7, w. o. 

stawicielka dalekiego Chili, Lizana, | Farquharson — Weiss 2:6, 7:5, 6:2, 
która sposobem gry przv”omina |6:2, Brugnon — Baworowski 5:6, 6:4, 


e 


też spotkanie to nie należało do 
najciekawszych. 

Kapitanowi drużyny afrykańskiej 
zrzedła bardzo mina; w tej formie 
czy bezpiecznie będzie wystawiać 
Kinby'ego do składu przeciw Pol- 


6:4, 5:7, 7:5, Caska — Freshwater 
12:10, 7:5, 6:0, A. Merlin — Hendrie 
6:1, 6:2, 4:6, 6:3, Puncec — Yamagishi 
2:6, 9:7, 6:1, 6:3, Perry — Landau 3:6, 
6:4, 6:3, 6:2, Pallada — Metaxa 6:1, 
6:3, 6:3, Cramm — Wilde 6:1, 6:4, 6:+, 
Henkel — Bertram 6:2, 7:5, 6:1, Per- 


ry — Maier 6:2, 6:4, 6:2, Austin — del 
Bono 6:2, 6:3, 6:1, Boussus — Denker 
6:2, 6:0, 6:1, Hecht — Kirby 6:4, 6:0, 
10:8, Stefani — Fisher 6:2, 6:1, 6:88! 

„Panie: Peyre — Horn 6:4, 6:4, Sig- 
ling — Hopman 6:0, 6:3, Lizan? S, 
i czeka :lekkoatle-| sambert 6:3, 6:3, Jacobs — Barbier 
tów krakowskich mecz z Lwowem. |6:2, 6:2, Pannetier — Stammers ©: 
Miał się odbyć 2 czerwca, ale Lwów | 6:4, - 
odmówił, gdyż ma wtedy spotkanie| PARYŻ, 28.5. Tel. wł. W dniu dzi- 
z Wilnem. Drugą próbą sił będzie trój | siejszym ulewa przerwała znów nor- 
mecz Kraków — Śląsk — Łódź, pro-|malny bieg mistrzostw Francji. Roze- 
jektowany na 8 września w Krakowie. | grano tylko trzy spotkania Quist — Ja 

Próby te będą sprawdzianem sił mło| main 6:2, 6:4, 6:4, Menzel — Puncec 
dego pokolenia lekkoatletów krakow-|6:4, 6:0, 6:2, Martin Legeay — Lam 
skich, pokolenia, które idzie.. (re) ganay 6:0, 6:0, 6:1. 


silié ma ją znana miotaczka — Jasna. 
Poza imprezami obiętemi kalenda- 


CZARNI (LWÓW) ŻA POLONIA (PRZEMYŚL) 8:0 
Smogowicz (Cz.) przebija = przez obronę i strzela 3-cią 
ramke. 


WART 
'Kellćr (L., wybiega z bramki 


A ZWYCIĘŻA W POZNANIU LEGIĘ 3:0. 
do pilki, którą chce mu odebrać z przed rąk — Szwarc (W.). 
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I Konkurs 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 30 maja 1935 r. 


Olimpijski 


Nr. 52 


9 spotkań- zagadek 


Ryzykując tylko 50 groszy każdy može zdobyć nagrodę P. K. Ol. w sumie 200 zł. 


Pierwszy z serji konkursów olime 
piiskich „Przeglądu Sportowego“ roz 
pisany z dniem dzisiejszym stawia 
czytelników bynajmniej nie przed łat- 
wem zadaniem. 

Tak się bowiem zbiegło, że w pierw 
szym terminie możliwym do przepro- 
wadzenia konkursu zamiast coświą- 
tecznych meczów ligowych będziemy 
świadkami imprez niępomiernie wię- 
cej interesujących, ale — nie taimy 
tego — i dużo trudniejszych do od- 
gadnięcia. 

Przypuszczamy jednak, że moment | 
ten jedynie zachęci miłośników hazar 
du, którzy będą mieli term większe po- 
le do wykazania swego znawstwa i 
intuicji sportowej. | 

Kalendarzyk przewiduje na d. 8, 9 
ł 10 czerwca następujące imprezy, 
wchodzące w skład naszego konkursu: 
Polska — Afryka w Warszawie ì Cze, 
chosłowacja — Japonia w Pradze wi 
tenisie, oraz mecz piłkarski Kraków | 
Berlin w Krakowie, Chemnitz ( Niem- 
cy) — Wisła w Brukseli, Ruch — 
Dresdner S. ©. (Niemcy) w Wielkich 
Hajdukach, Warta — Libertas  (Au- 
strja) we Lwowię Łódź — Victoria 
(Niemcy) i zawody ligowe Polonia — 
Legia w Warszawie. 

Mecz tenisowy Czechosłowacja — 
Japonja znalazł się w naszym kon- 
kursie z tego względu, że jest on dość 
ściśle związany z rozgrywanem rów- 
nocześnie spotkaniem Polska — Afry- 
ka. Kontakt ten polega na tem, że 
zwycięzcy obu tych meczów spotkają 
się w następnej rundzie, jeśli więc uda 
się naszym rakietom pokonać Afry- 
kańczyków, następnym naszym prze- 
ciwnikiem będzie właśnie Czechosło» 
wacja bądź Japonia. 


NA CZEM POLEGA KONKURS 

Jak już to objaśniliśmy w numerze 
poprzednim naszego pisma, udzial 
czytelników polega na tem, aby wy- 
pisać typowane przez siebie wyniki na 
załączonych kuponach konkursowych. ! 

Kupon „do wysłania”, po wc | 
niu należy wyciąć i wysłać wraz ze 
znaczkami pocztowemi na sumę 50 
groszy pod adresem: Polski Komitet 
Olimpijski, Warszawa, ul. Wiejska 11 
m. 16, Konkurs Olimpiiskt. 


tejnik wypełnia w sposób identyczny 
jak pierwszy poto, aby po rozegraniu | 
wszystkich imprez, 
konkursu i sprawdzeniu, że wyniki 
wszystkich zostały  przepowiedziane 
bezbłędnie, względnie że popełnił on 
jedną tylko omyłkę, mógł on, opiera- 
jąc się na tym dokumencie zawiado- 
mié P. K. Ol. na kągice pocztowej o 
swej wygranej. % | 

Zawiadomienia o kuponach, posiada 
łących jedna omylkę są 


Panie biją. 


Epilog meczu mikarskiego w Grudziądzu 


Grudziądz, w maju. 


stwo Pomorza klasy A odbyło się Z 
1. K. S-em Toruń. Zawody były w | 
pierwszej połowie ciekawe i z lekką 
przewagą gospodarzy. Mimo wielu | 
dogodnych pozycyj dopiero w 15 mi- 
nucie wykorzystuje Szlagowski sytu- 
ncię, zdobywając pierwszą bramkę. 
Po dalszych dziestęciu minutach pro- 
wadzi G. K. S. przez Trzcińskiego 
2:0. Pod koniec gry uzyskują goście 
z strzału  Glajkowskiego pierwszego | 
zoala. Fa 

Po przerwie gra opada na tempie. 
Spowodu zbyt drobiazgowezo sędzio 
wania przez p. Koniecznego z Bydzo- 
szczy daje się zauważyć coraz silniej- 
sze zdenerwowanie graczy. Do pierw- 
szego wyladowanla temperamentów 
nrzychodzi z chwilą, gdy sędzia dyktu 
jąc rzut karny przeciw G. K. 
go trzykrotnie powtórzyć, 
arbiter dwukrotnie łapie piłkę. 
zdobyciu w ten sposób bramki przez 
T. K. S, publiczność wkraczą na boi- 
sko. jednakże członkowie G. K. S-u 
uspokajają widowilę i gra toczy się; 
normalnie. Pod koniec zawodów, wy 
dala p. Konieczny gracza G. K. S-u za 
brutalną grę. Okrzyki złowrogie pod 
adresem sędziego padają 
Ściei, Przy stanie 2:2 
zawody. 

W czasie opuszczania przez sędzie= 
zo boiska nastąpił przykry incydent. 

Żona jednego z graczy G. K. S-u po 


deszła do sędziego i uderzyła go trzy- 
| 


kończy arbiter 
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DO WYSŁANIA 
1 Konkurs Olimpijski 


e H aM Roi) 
Trzy listy 


typowanych 


Zawody wchodzące i 
wyni<ów 


w skład konkursu 


JE Polska 
zasaliyka" 4 

1. Czechosłowacja 

„7. Japonia 


| 
| g 
KA 
1. Kraków l 
25 Beru 1>-. 4 KŚ 
1. Chemnitz p | 
2, Libertas 5a EZ 


„PAW isa: 
1. Ruch 
__3. Dresdner S. C.. 
1. Warta 


KO OLAP. ATB 
1. Łódż 

ox. Victorja 
1. Polonia 


Adres 
Imię i nazwisko „ « « « « es o 


é . . . . 


argumenty mocne 
całkowicie 
Kupon drugi „do zachowania“ czy*:punkt widzenia i sprawiają, że 
zje jego najzupelniej rozumiemy. 


wchodzących do: my w obszernem streszczeniu: 


go jest pozyskanie współpracy preze- 
niezbędne, | Sa 
gdyż doświadczenie uczy, iż trafienie | wprawdzie nowym człowiekiem w pię 
wszystkich wyników zdarza się dość | Ściarstwie. ale rozumnym 1 doświad- | ści 
rzadko, a wtedy w myśl par. 10 Re-|czonym działaczem sportowym; pod- 
gulaminu Konkursów Olimpijskich na-i upadłej od trzech lat dziedzinie spor- 
grodę 200 złotych zdobywają kupo- tu powinien on oddać duże usługi. 


S. i każe! sowego Legia — L. 

ponieważ |li na kort Popławski i Pohoryles, 

Po | mało kto przypuszczał, że ostatecz- | stwo Febdzie 6:3. Set drugi zamie- 
ny wynik meczu zakończy: się nie-  nił się w zaciętą walkę. Przy sta- 

lada sukcesem Legii, bo aż zwycię- | 

stwem 4:1. 


Pohorylesem było naogół spodzie- 
warne,,natomiast nigdy nie liczono 
coraz Czę” | się z sukcesem Wittmana. Wittman 
sprawił jednak niespodziankę. Zwy- 
cięstwo jego nad Hebdą odniesione 
w (b EA stylu „należy 
za 


obu rywali godny był najlepszych 


ny, posiadające jeden wynik omyłko- ków — Berlin. Kraków Jako drużyna 


wy. j sgsngdarzy opatrzona jest cyfrą 1, 
JAK WYPEŁNIAĆ KUPON |Berlińczycy przyjeżdżają do Polski, a 
Teraz zastanówmy się w jaki spo- 


więc jako goście oznaczeni są cyfrą 2. 
sób należy wypełniać kupon. Drużyny |, Zwolennik Krakowa wierzy, że pil- 
piłkarskie opatrzone są cyfrą 1 i 2. karze podwawelscy, którzy w grudniu 
Cyfra jeden (1) znałduje się przy dru; ™ ub. pokonali swych przeciwników na 
żynach, grających na własnem boisku ich terenie, w Berlinie — teraz u sie- 
(poza meczem Chemnitz — Wisła, któ 
ry odbędzie się na gruncie neutralnym 
w Brukseli), cyfra dwa (2) przy ze- 
społacii przyjezdnych. 

Na prawo od spisu drużyn widzimy 
trzy pola, opatrzone znakami a. b. c. 
Każde z tych pól, liczone od góry do 
dołu daje zamkniętą w sobie i upo- 
ważniającą w razie trafnego odgad- 
nięcia rezultatów osiągniętych na boi- 
sku, do zdobycia nagrody — listę ty- 
powanych wyników. 

Teraz ktoś zapyta jak oznaczyć ze- 
spół typowany na zwycięzcę. Robi się 
to bardzo prosto: Oto w polach a, b. 
c wpisuje się trzy cyfry 1. 2, lub 0. 
Jeśli czytelnik uważa, że zwycięży ze 
spół gospodarzy, czyli oznaczony cyf 
rą 1, wpisuje jedynkę, jeśli przewiduje 
sukces gości — wpisuje cyfrę dwa, je- 
$li natomiast przepowiada wynik nie- 
rozstrzygnięty — wpisuje cyfrę zero. 


ZOBACZMY 
TO NA PRZYKŁADZIE 


Weźmy dajmy na to, trzecią w ku- 
ponie parę przeciwników mecz Kra- 


W związku z rozpoczęciem se 
rji konkursów, mających słu- 
żyć jako jeden ze środków zdo- 
bycia niezbędnych funduszów na 
przygotowania į wyjazd na przy 
szłoroczna Olimpiadę do Gar- 
nisch i Berlina, redakcja Prze- 
glądu Sportowego otrzymała od 
Polskiego Komitetu Olimpijskie- 
go list treści następującej: 

„Gotowość Szanownych Pa- 
nów do wznowienia konkursów 
na rzecz Funduszu Olimpijskie- 
go witamy z prawdziwem zada- 
woleniem. Nietylko dlatego, że 
akcja Szan. Panów przyczyni 
się, jak ulamy, do zwiększenia 
Funduszu Olimpijskiego, ale 
także dlatego, że świadczy ona, 


bie w domu odniosą tem pewniejsze Tutaj, daimy na to, czytelnik posiada 
zwycięstwo. W wyniku tego w wol-, wiele watpliwości na temat zwycię- 
nem polu przy rubryce Kraków —|stwa lwowian, pokonanych ostatnio 
Berlin zjawia się cyfra jeden (1). przez ŁKS, typuje więc sukces W. A. 
feraz przykład drugi: mecz Pogońi C. co uzewnętrznia pisząc w odpo- 
W. A. C. Ponieważ odbędzie się on | wiedniej rubryce kolumny a cyfrę 2. 


a 


wszystkie dziesięć pól w pierwszej 
kolumnie a. Mamy wtedy gotową jed- 
ną przepowiednię. 

Ale przecież kombinacyj wyników 
może być bardzo wiele. W tym celu 
regulamin konkursu w par. 5 zezwala 


we Lwowie, więc Pogoń opatrzona 
l jest jedynką, a wiedeńczycy dwójką. 


iż posiadamy w Polsce organ 
prasowy, który bezinteresownie 
i bez nacisku oddaje swe usługi 
sprawie naszych przygotowań 
olimpijskich, 


I przykład trzeci: mecz Łódź—Vic-|na przesłanie przez jednego czytelni- 
toria. Tutaj czytelnik przewiťuje wal- ka dowolnej ilości kuponów, z tem, 
kę nierozstrzygniętą, więc w odpowie- ! żeby do każdego były dołączone znacz 
dniej rubryce kolumny a pisze cyirę0.j ki pocztowe w wysokości 50 gr. od 

Teraz przejdźmy do zawodów umie kuponu. a 
iszczonych na początku kuponu — dwu! „To też kolumny b, c służą właśnie 
"meczów tenisowych. Ponieważ szan-; poto, aby zwiększyć szanse wygranej. 
ise teoretyczne mówią zbyt wyraźnie, Jeśli, dajmy na to, jeden czytelnik 
za zwycięstwem Afryki i Czechosło-i zdecyduje się przeznaczyć na konkurs 
„wacji postanowiliśmy tym razem nie|2 zł. 50 gr. będzie operował pięcioma 
typować w dwu tych spotkaniach tyl- kuponami czyli aż piętnastoma różne- 


Nie mogąc narazie przewi-|ko zwycięstwa, bądź porażki jednej 
dzieć stopnia powodzenia tych\7® Y8 AE lin O wogóle | 
rachubę), lecz wyn punktowe. 

konkursów, wyznaczamy na dwa, Jak wiadomo może ich być wogóle 

pierwsze konkursy po 200 zł. na| RO add aa wę kk jednej 

h >» | bą rugiej drużyny. Tutaj więc czy 

ję ; e nadzieję, 8 telnik obok cyfry 1 lub 2, oznaczają- 

na następne będzie można tę dO-|cej zasadniczo zwycięstwo jednej ze. 

tację premjową powiększyć. stron musi w nawiasie podać jeszcze | 

A , jeden z trzech wymienionych wyżej, 
Dziękując raz jeszcze Szan. | rezultatów 5:0, 4:1 1 3:2. 

Panom za ich inicjatywę i po- kębyj A az R przy miedzi 

; HA i olska-Afryka czytelnik postawi cyf- 

a PHA maj pa wyrazy ry 2 (3:2), będzie to oznaczało, że 

prawaziwego powazania. BRM paucis tiA Afrykańczy- 
Sekretarz hon. Przewodniczący | SZYKÓW, w stosunku 3:2. 

y KOLUMNY B, C 
— Foryś — Glabisz Przypuśćmy, żeśmy już wypełnili | 
| 


Dlaczego nie będzie meczu Ghmielewski - Majchrzycki 


Prezes P. Z. B. mec. Linke wyjaśnia motywy swej decyzji 


W odpowiedzi na nasz artykuł „Aj Ulimpjadę spoczywa obecnie na tre- 
gdzie spotkanie Majchrzycki-Chmie- | nerze związkowym p. B. Smith'le. 
lewski*, zamieszczony w Nr. 49, o-| Wychodząc z tego założenia zasię- 
trzymaliśmy od p. mec. Linkego ob-! gam przed powzięciem pewnych de- 


szerne wylaśnienia, Aczkolwiek niezu-|Cvził opinjł trenera Smitha. Podczas 
pełnie zgadzamy się z meritum wy- 
wodów prezesa P. Z. 


ostatniego pobytu w Poznaniu w b. 
B. jednak | m. oświadczył trener, że nie powinno 
stwierdzamy, że p. Linke przytacza | dojść narazie do spotkania Chmie- 
i rzeczowe, które |lewski — Majchrzycki (zestawiam za: 
usprawiedliwiają jego | wodników wedle porządku alfabetycz* 
decy- | nego). 

Smith twierdzi, że obaj zawodnicy 
reprezentują najwyższe poziomy bok- 
su w Polsce i że winni w całej pełni 
siuężyć Polsce, zwłaszcza w obliczu 
zbliżałąceł się Olimpiady. Chmielew- 
ski jest zawodnikiem młodym, ambit- 
nym, o silnym ciosie i rokuje wielkie 
nadzieje na przyszłość, jeżeli nie zo- 
stunie przedwcześnie wyniesiony zbyt 
wysoko. Majchrzycki jest bardzo do- 
brym technikiem, jest ambitny i przed 
stawła wzór sumiennego sposobu tre- 
ningu, zwłaszcza dla młodszych pię- 


Wyjaśnienia p. Linkego zamieszcza 


Odpowiedzialność za fachowe przy- 
gotowanie pięściarzy, zwłaszcza na 


CENNA ZDORYCZ BOKSU 
ŁÓDZKIEGO 
Kolosalną zdobyczą boksu łódzkie- 

Heljodora Konopki, który jest 
cłarzy. 

Walory tych zawodników predesty- 
nują ich do zajęcia ważnych miejsc 
w grupie olimpijskiej i do wypelnie- 
nia szczytnych zadań w sporcie pię- 
ściaraktm. Niestety zawodnicy ci są 
pod jednym względem bezkompromi- 
sowi; wzajemnie się nienawidzą I pa- 
łają chęcią zwycięstwa nad przeciw- 
niklem — bez względu na sposób i 
wynik walki. Rzeczą charakterystycz- 


.. sędziego 


1 krotnie w głowę, a na pomoc przybie- | ną jest, że momentalnie zauważ 
Trzecie spotkanie G. K. S, o mistrzo | gły jej dwie koleżanki, które podarły ` ażył to 


sędziemu koszulkę. 
wencja prof. Obsta położyła kres gorj] 
szącemi zajściu. 


Smith — trener doświadczony, ro- 
zumny życiowo i doskonały psycho- 
og. 

PZB nie wolno eksperymentować i 
narażać dla niezdrowych ambicii dwu 
zawodników zadań, które czekają pol- 
Ski sport pięściarski na igrzyskach 
nlimpijskich. Sam przekonalem się o 
| nieslychanym antagoniźmie, łaki nie- 


Energiczna inter- 


UDZIĄDZ. Zawady Łucznieze Sokota T 
zyniosły plerwsze mie T., Crarneckilemu — 
95 pkt., 2) Kotowski 87 pkt., 3) Kwiatkowski 
83 pkt. Zespolowo 267 pki. 
AZS Poznań rozegra w plerwszy dzień Zlelo+ 
mych świąt mecz lekkoatletyczny pań I panów 
z tut. Sokołem. 


stety między Chmielewskim a Maj-| wodnikami, których będę oceniał o- 
chrzyckim panuje i dlatego podzielam i bjektywnie I wyłącznie pod kątem wi- 
zdanie trenera, że narazie nie A dzenia sportu plęściarskicgo. Imnputo- 
dopuszczać do walki tych zawodni- | wanie mi innych intency| jest nieslusz 
ków. Spotkanie takie mogloby bowiem ne i niezgodne z rzeczywistością. 
spowodować poważne kontuzje, a nad| Na zasadzie powyższych wyjaśnień! 
to załamać psychicznie zawodnika, | uważam sprawę spotkania Majchrzyc- | 
który przegralby walkę, ponieważ ra — Chmielewski dla obecnego zarzą; 
wodnicy ci traktują spotkanie z sobaldu PZR za załatwioną. 
iaka „walkę życia”, | Łączę wyrazy szacunku dla Pana! 
Podobnego nastawienia nie spotka- | Redaktora. i 
(—) Marjan Linke. 


łem u naszych pięściarzy i dlatego do 
| 0) 


nieron arzysaone okat, H KE 

ożądana z i 

a zmiana możno. spotkania ROSS ZNÓW MISTRZEM ŚWIATA 
New York, 23.5, — Tel. wł. — We 


bez poważniejszych następstw. 
Pozatem uznaję jako niepożądany 

objaw „wyzwanie“ jednego zawodni- | wtorek wieczorem rozegrano wobec 

ka przez drugiego po odbytych mi-|45000 widzów drugi z serii wieikich 

strzosiwach Polski, celem ustalenia t.i meczów o mistrzostwo świata, Bar- 

zw. „moralnego mistrza”. Mistrzostwa | ney Ross pobił pewnie na punkty Jim 

Polski są poważną imprezą sportową my Mac Larnina | został inistrzem; 
świata wagi półśredniej, Ross zdobył; 

tytuł też na Mc Larn'nie w czerwcu 


i tytul! zdobyty na nich winien posia- 
r. ub. ale w grudnu stracił go prze- 
| 


bicia się istnieje dla zawodnika na na 
stępnych mistrzostwach Polski, nato* 
miast wyzywanie zawodników spowo-| 
dować 
wartość zdobytych podczas 
strzostw Polski godności. l 
Oczywiście odmiennie może trakto- ' 
wać to zagadnienie przyszły zarząd! 
PZB. Uważam jednakże, że zadaniem 
U dać u. M prezesa ja 
. R. jest, oprócz zanalizowania od- p; i i 
bytych prac, dać pewne wytyczne + BROS Ra 0 Sanila a 
przyszłość I w ten sposób dać moż- du Sił i szans w meczu puharowym | 
ność zorientowania się nowemu zarzą-|7 Płd. Afryką, który rozpocznie się 
dowi z prezesem na czele, w oczeku- |już za dziesięć dni: przegrana Heb- 
jących go zadaniach. dy z Wittmannem | start Tarłowskie 
że jako go na mistrzostwach Małopolski. 


dać odpowiedni walor. Możność wy- 
zrywaląc z tym samym bokserem. 
mt- | 


Dwa wypadki ostatnich dni mogą, 


Oświadczam Panom też, 
prezes PZB stoje ponad klubami i że| 


nigdy nie dopuścilem i nie dopuszczę |, _„.; Jwi nO 
do faworyzowania klubów względnie leceniom Związku Tarłowski poje- 


jednostek. Chmielewski, jak również jchał do Krakowa; czekają go tam 
Majchrzycki, są dla mnie zawsze za-iSpotkania z Horainem, Bratkiem lub | 


Witimann-Heb 


da 3:6, 6:3, 6:2. 


Na kortach tenisowych całej Polski 


Gdy w drugim dniu meczu teni- zostawia u lwowianina wiele do 
K. T. wkroczy | życzenia. 
Set pierwszy przyniósł zwycię- 


nie 3:3 Hebda zaprzepaszczą kil- 
ka dogodnych piłek przy siatce, i, 
załamany duchowo, przegrywa 
3:6, W ostatnim decydującym © 
zwycięstwie secie Wittman z miej- 
sca przeszedł do długiej wymiany 
piłek, co wyprowadziło Hebdę z 
równowagi. Wittman jest panem sy 
tuacji i prowadzi już 4:0. Hebda 
zdobywa się na zryw, doprowadza 
AA stanu 4:2, lecz w końcu ulega 


Zwycięstwo Popławskiego nad 


uważać 
ezwzgiędnie zasłużone. Poziom 


rakiet Polski i wykazał, że obecna 
forma ich jest wręcz doskonała. 
Porażkę Hebdy należy sobie tlu- 
maczyć może chwilową niedyspo- 
zycią, a może poprostu zbyt wiel- 
kiem zaufaniem w swoje siły. 


Spotkanie Popławskiego z Poho- 
rylesem zapowiadało się dla Iwo- 
wianina wcale pomyślnie. Pohory- 
les potrafił początkowo nawiązać z 
Popławskim równorzędną walkę. 
Drugi, a następnie trzeci set wyka- 
zał już wyższość warszawianina, 
który przedewszystkiem przewyż- 
szał Pohorylesa kondycyjnie, a na- 


wspaniały i do- 
starczy! widowni wiele emocyj. 
Wittman po pierwszym secie, W 
którym Hebda bezsprzecznie góro- 
wał, narzucił swemu przeciwniko- 
wi taktykę. Początkowo po- 
trafił on wykorzystać wszystkie 
błędy Hebdy, ściągając go do siat- 
ki. by następnie przejść do długiej 
wymiany, piłek. która stanowczo 
Hebdzie nie odpowiadała, wypro- 
wadzając go pod koniec zupełnie z 


Sam mecz był 


Warszawa — Wiedeń, mecz moto- 
cyklowy na torze W. P. dochodzi de- 
finitywnie do skutku w dn. 2 czerwca 
o godz. 16-e}. Skład Wiednia został 


Warszawa-Wicdeń na motocyklach 


| stępnie wykazał znaczną pewność i 6:0, Feldinan pobił Czetwertyńskiego, 
różnorodność. zarówno przy siatce, | Liebling pobił Feldinana. Tarłowski —, 
jak i przy piłkach długich. Wynik |Kielkowski 6:0, 6:2, Becker, Czetwer- | 
meczu 7:5, 4:6, 6:1 dla Popławskie- tyński wygrali z Horainem, Navratilem | 
zo. CRAÇOVIA — AZS 9:5, 

* 


ANI Li) ee. Krakowskie derby tenisowe rrzynio 
W niedzielę rozpoczęły się mistrzo | sły poraz pierwszy porażkę akademi- 
stwa Małopolski w tenisie, które zgro| ków w tak wysokim stosunku. Przy- 
madzą na starcie takie rakiety, jak |czyniły się do tego przedewszystkiem í 
Tarłowski, Bratek i Spychała. Loso- | panie, które oddały bez walki wszyst» | 
wanie da w półfinałach gry Tarłow-| kie punkty, a utalentowana p. Babirec 
skego z Horaniem 1 Bratka ze Sny-|ka nie mogła, rzecz prosta, dorównać 
chałą. Najroważniejszymi konkurenta- | rutynowanym przeciwniczkom, Paraf ń 
mi Tarłowskiego są: Zechner, Horaln,| skiej | Bieleckiej, które zdobyły 5; 
Herbst i Ogrodziński, Snychały —| punktów. 
Becker lub Małcużyński i Bratka — e 
Liebling. Cracovia została zasiłona 4 gracza- 
Gry pań — aż wstyd — jak słabo m! Sokoła, który w tym roku zupelnie 
su obsadzone; absencja jakiejkolwiek; "e startuje. 
W AZS mamy do zanotowanią rier- 


zamiejscowej tenisistki jest conaj- 
mniej niezrozumiała. wszy od 2 lat występ Horaina, który 

Reklamowany przyjazd nielosowa-| grał w dawnej forme. Herbst nie sta 
nych wogóle. Hebdy i Wittmanna jest) wit oporu w 2 secie. Najciekawsze 
niedopuszczainy, ponieważ wywołujej spotkaniem była gra podwójna, która 
brak zaufania do organizatorów ze stro| wykazała dobrą klasę obu par t. |. Ho 
ny szerokiej publiczności. 

Wyniki dotychczasowe: Chcjuk po- 
‘bit Navratila, Bratek — Chciuk 6:4. | to 


Wichmann używa maszyny Rudge. 
| Specjalizuje się w wyścigach górskich, 
zajmując pierwsze miejsce w Gaiberz 
„ (1933) i na Semmerlngu (1933). 


|porównać z meczami 


Wbrew wyraźnym nakazem i po-! 


zmieniony i przedstawia się następują, Wygrywał on również wyścigi toro 


mi zestawieniami wyników i wtedy 
szanse jego na zdobycie 200 złotych 
wzrosną wielokrotnie. 

O CZEM JESZCZE NALEŻY 

PAMIĘTAĆ 

Żeby rozwiać wszelkie watpliwości 
zaznaczamy, że ponieważ projektowa- 
ne mecze z drużynami zagranicznemi 
będą noa,„anącmfww mfwyoyoyyoypi 
mogą być w większości wypadków 
rozgrywane dwukrotnie pod uwagę 
przy rozstrzyganiu konkursu brać bęe 
dziemy wynik pierwszego spotkania, 
bez względu na to czy odbędzie się oe 
no w d. 9 czy”10 czerwca. 

Jeśli chodzi o mecze w tenisie, to 
dla konkursu będzie miarodajny wy» 
nik oficłatny. t. zn.. że jeśli nb. jedna 
z drużyn po zwycięstwie 3:0 odstąpi 
od dalszej walki (nie jest to zresztą 
przewidziane), wynik oficjalny brzmieć 
będzie wtedy 3:2. 

Pozatem, w związku z tem. że w 
skład konkursu wchodzi duża ilość aż 
9-ciu spotkań, a zwłaszcza mecze te- 
uisowe uzależnione są od pogody. czy 
nimy tym razem wyjatek od par. 11 
Regulaminu w tym sensie. że nagroda 
zostanie przyznana nawet w wypad- 
ku, Jeśli spośród 9-ciu imprez odbę- 
dzie się conajmniej sześć. 

A TERAZ GŁOSUJMY! 

Teraz. kiedy już chyba wszystkie 
szczegóły uczestniczenia w konkursie 
zostały wszechstronnie wyjaśnione 
zwracamy się do swych czytelników z 


| gorącym apelem: 


wszyscy do konkursów 
olimpijskich, pomni, że każdy grosz 
przysporzony Funduszowi Olimpijskie- 
mu wzmacnia nasze szanse w Xl-ych 
Igrzyskach w Garmisch i w Berlinie. 
Na głosowanie czasu Jest niewiele. 
Termin wysyłania kuponów mija defi- 
nitywnie w d. 7 czerwca. gdyż już 8 
odbędą się pierwsze mecze tenisowe. 
A zatem niema na co czekać, temhar- 
dziej, że naibliższy tydzień nie może 
przynłeść jakichś rewelacyjnych zmian 
w układzie sił przeciwników, wchodzą 
cych w £rę. 
Z z" wszyscy do urn konkurso- 
wych! 


Stajemy 


mas aby zde pre jo m0 W ana | ez 


Niejasna sytuacja 


przed meczem z Afryką 


Czy można wartość ich 
treningowemi 
z Hebdą, Wittmannem czy Tłoczyn 
skim. Czy można wyjazd do Kra- 
kowa uważać za szczęśliwy pomysł 
przygotowania do meczu z Płd. At. 
ryką? i 

Hebda. przegrywając z Wittma- 
nem, oddał tenisowi polskiemu kiep 
ską przysługę. Mimo wszystko bo- 
wiem, nie zapewnił miejsca Wittma 
nnowi w reprezentacji, dowodząc co 
najwyżej konieczności pięciosetowcej 
rozgrywki z Tarłowskim (którą zre 
sztą projektował P. Z. L. T.); za- 
chwiał zato nasz optymizm co do 
swcjej własnej formy. Trudno bo- 
wiem stawiać teraz na zwycięstwo 
z Kirby i Farquharsonem gracza, 
który przegrywa z Wittmannem. 

y 


Spychałą. 


Tłoczyński zwrócił się z prośbą do 
kapitana Związkowego PZLT o zwol- 
nienie go z obowiazku reprezentowa- 
nia Polski na meczu z Płd. Afryką. Mi 
mo usilnych treningów 1 znacznych po 
stępów formy nie czuje się on jeszcze 
na siłach do walki w tak poważnym 
meczu. Tłoczyński natomiast służy 
swą radą i osoba w czasie obozu tre- 
ningowego, który odbywa się teraz w 
Warszawie. 

Kapitan PZLT p. Olchowicz postano 

wit przychylić się do prośby Tłoczyń 
skiego i zrezygnować z usług jego W 
singlu. Drugim singlistą na meczu z 
Płd. Afryką będzie Tarłowski albo 
Wittmann, przyczem wybór nastąni 
na zasadzie wyników gier treningo- 
wych. 
Skład doubla zostanie zdecydowany 
po pierwszym dniu gier. Być może że 
zagra jednak Tłoczyński z Hebdą, mo 
żliwa jest jednak też koncepcja, omi- 
jająca Tłoczyńskiego. 


WWIE a OE "RD! 
EZ Z O R ZO 0. 


-|pełnił kilka rażących błędów, czy 


co: Walz, Illichmann, Riedl. 

Zdaje się, iż Riedl będzie najgroź- 
niejszym przeciwnikiem dla naszych 
motocyklistów. Jeżdzi on na maszy- 
nie A.J.S. i już od 1933 
tradycyjnie wszystke wyścigi torowe 
Wiednia w swej kategorii. Tegorocz- 
ny wyścig otwarcia toru w Wiedniu 
również wygrał. 

Walz jeżdzi na maszynie „Jaņ“ i le 
gitymule silę szereg em sukcesów w 
wyścigach torowych w Baden i w 


równowagi. Pozatem Wittman był 
świetnie dysponowany  kondycyj- 
nie. a wielka ruchliwość wykazana 
w ciągu trzech setów przeszła nai- 
śmielsze oczekiwania. 


Hebda, jak już zaznaczyliśmy po- 
wyżej, był bardzo nierówny. Po po- 
czątkowo doskonałej grze w pierw- 
szym secie. w dwu ostatnich po- 


to przy podchodzeniu do siatki. pla 


sowaniu piłek, czy wreszcie przy | jest zdobycie złotego medalu w zeszło 


„l serwisie. Pozatem stan nerwów po.«rocsnej sześciodniówce niemieckiej, 


r wygrywa. 


LE w Baden i Wiedniu. 
| Skład Warszawy pozostanie bez 
zmiany i przedstaw a się następująco: 
Langier, Docha. Frankowski, 
Austrjacy przyjeżdżają do Warsza- 
wy w piątek. (g). 
WASILEWSKI JUŻ TRENUJE 


Wasilewski trenował już we wtorek. 


tw Łodzi. Pod koniec tygodnia wraca 
„już do Warszawy. Wasilewski wyta- 
¿cza sprawę sądową motocykliście, któ 
jry spowodował w stanie nietrzeźwym 


Wiedniu. Największym jego sukcesem; wypadek. Na prośbę ppłk. Gebla. pre- Parafińska. Lechner — Babirecka. Na- 


:zesa PZTK, sprawą Wasilewskiego 
lzajął się mec, Knapik, 


ralna, Navratila i Herbsta, Lieblinza. | DO ZACHOWANIA 
Jeszcze jeden ex-trener został ama- I Konkurs Olimpiiski 
rem = iest nim Ogrodziński z Cra- Tay sy 
covii. Zawady wchodzące. typowanych 
Wyniki szczegółowe były następują w skład konkursu j wyników _, 
ce (Cracovia podana na pierwszem al b'e 
m ejscu): Herbst — Horain 4:6. 1:6,}1. Polska we: 
Lechner — Czyżowski 6:3, 6:1, Lier 2. Afryka | 
bling — Navratil 7:5, 6:4 (ładna, lecz | zn | ——— | —— 
nieskuteczna gra Navratila), Baran —| |: Czechosłowacja | 
Ciężak 3:6, 3:6. Ozrodziński — Strou- ź._ Japonia zaw l. 
hal 6:3, 6:3, Gajewski — Brodkiewicz| 1. Kraków | 
5:7, 4:6, Parafińska — Boniecka 3:0 w.]_ 2. Benni -4 | 
|o. p. Boniecka w złej kondycji fizycz=| 1. Chemnitz koje" 
nej zrezygnowała. Bielecka — Babil- 2. Wisła 
recka 6:0, 6:2. Herbst, Liebling — Ho- IRON = = m 
rain. Navratil 6:4, 3:6, 2:6. Lechner O-| * > "D GH TO | 
grodziński — Czyżowski, Strouhal 6:2, e a u a 
4:6, 4:6. Czyżowski wykazał tu bar-|1. Warta 
dzo pozytywną grę poparty przez do-|__ _2. Libertas _ 
brze zapowiadającego się nowego gra| 1. Pogoń e rew EBI 
| cza AZS. Baran. Gajewski — Brodkie 24% WTA aG: j | 
wicz, Ciężak 2:6. 6:4. 6:4, Bielecka.] 1. Łódź Ea iy. 
erbst — Bonieoka, Horain 6:1, 6:3. 2. Victorja | 
vratil 6:2, 6:2, Bielecka, Parafńska —| } Polonia | 


Babirecka, Boniecka 6:0. 6:2. nun 4 Legia A 
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Wa arenie mistrzowSkiej zagranica KOSTUM KAPELO 


FINAŁ JAKICH MAŁO 


4 Włochy przeżywać będą w ostat- 
Kim dniu rozgrywek  inistrzowskich 
mielada emocije. Nastąpł bowiem prze 
widywany przez w.elu wyradek, że 
twłaśmie ostatni dzień przyniesie TOZ- 
strzygnięcie, której z drużyn przy- 
paść ma mistrzowskie berło na rok 
1934-35, Z trójki zacięcie rywakznią- 
cych kandydatów na placu zostało 
tylko dwu. Fiorentina, przegrywając 


z Alessandrią 0:2 zapewnia sobie de | 
śinitywnie jedynie trzecie mejsce il 
iokaty swej nie poprawi w razie zwy! 


cięstwa nad Juventusem w meczu, 
kióry odbędzie się w niedzielę we 
Florencji. W tym wypadku przysłu- 
żvłaby się jedynie Ambrosianie, któ- 
sa gra w Rzymie z lazio. 
Ambrosiana zwyciężyła Torino 4:0, 
Tównocześnie Juventus pokonał Pro 
Varcelli 3:0, tak więc oba kluby osiąg 
męły po 42 pkt. 
| ZEWN R | O E 


BOHATERSKI ETAP 


W wyścigu dookoła Włoch złotem: 
zgłoskami zapisze się etap siódmy Por 
tocivitanola — Aquila. Był to pier- 
wszy etap górski; po 70 kim. nizinnej 
szosy zaczynała się 70 kim. wspinacz- 

a z 7 mtr. nad poziom morza do 1283 
mtr, — w serce Abruzów; potem na- 
stepowa? 30 kim. zjazd do mety. 

„_ Kolarze mieli za sobą sześć etapów 
tzgórą 800 klin.), to też oczekiwano 
paiero tempa i mozolnych 'pojedyn- 
ÓW 

„ Gdzie tam! W ciągu pierwszej go- 
dziny przebyli 42 klm.. tempo nie 
zmniejszyło się też nadal i w rezulta- 
cie dystans 170 kim. przebyto z 
szybkością średnią 37 kmg. Zwyciężył 
młlodziutki Bartoli, który obok Bienie- 
go był rewelacją wyścigu Medjolan— 
San Remo. 

Wielka trójka Olmo, Guerra i Bida 
pilnując siebie jak oka w głowie, do- 
stala w skórę trzy i pół minuty. 


_ Dziesiąty etap wyścigu kolarskiego 
dookola Włoch Bari — Neapol wy- 
grał di Paco przed Martano i Guerrą. 


CYRK 


STANIEWSKICH 


9. szy 
raz 


POLE 


a) 


MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ ZAPAŚNICZY 


o mistrzostwo Świata ma 1935 rok 
w wadzę ciężkiej od 100 kg. wzwyż 


UWAGA: Turniej o _ mistrzostwo 

świata odbywa sie w Połsce po raz 

1-szy pod protektoratem światowej 

Unii Zapaśniczej i Kontrolą Centr. 
Zw. Zap. Polskich 


Walczą między innemi: 


GRABOWSKI, POOSHOFF, 
d'OLIVETRA, TRAVAGLINI, 
TORNÓW SCHIKAT. 
KRAUSER, THOMSON 1 Inni. 
GARKOWIENKO 


Dziś I codziennie 
Początek wielkiezo programu atrak- 
cyj cyrkowych o g. 8.15 
WALK — około 9.30. 


Ceny od 90 gr. do 5 zł. 


Sprawa u końca tabeli nie fest jesz- 
cze wyjaśniona. Pro Vercelli do niż- 
szej klasy towarzyszyć może równie 
dobrze Torino, jak Sampierdarena czy 
Livorno. Również j na tym samym od 
cinku padnie zatem ostateczna decyzja 
z końcowym gwizdkiem tegorocznych 
inistrzostw. 

Dalsze wyniki brzmiały: Palermo— 
Lazio 2:1, Triestina — Napoli 0:0, Li- 
vorno — Sampierdarena 0:0, Bologna 
— Brescia 3:0. 

Tabela kształtuje się w tej chwili 
(przy 29-<iu grach) następująco: 1) 
Ambrosiana 42 p. st. br. 56:20, 2) Juven 
tus 42 p. (44:22), 3) Fiorentina 30 p. 
(30:20), 4) Roma 33 p. (59:36), 5) Bo- 
logna 30 r. (45:33), 6) Lazio 30 p. 
(51:34), 7) Alessandria 29 p. (44:47), 8) 
Palermo 29 p. (25:32), 9) Napadli 28 p. 
(38:37), 10) Triestina 27 p. (34:42), 11) 
Milan 25 r. (34:37), 12) Brescia 25 p. 
(28:45), Livorno 24 p. (28:53), 14) Sam 
pierdarena 24 p. (27:52), 15) Torino 23 
p. (36:45), 16) Pro Vercelli 15 p. 
(20:50). 


FAVORITNER CZY HAKOAH? 

Jeszcze tylko dwie niedziele pozosta 
ly do ukończenia rozgrywek mistrzow 
skich pierwszej Ligi austriackiej. Ob- 
sada pierwszych dwu, a nawet trzech 


| miejsc jest, jak wiadomo, przesądzo- 


na. Mistrzostwo zdobył Rapid, który 
mmo pewnej pozycji ani przez chwilę 
sobie nie folguje. Po przegranej w pół 
finale puharowyimn zdawało się, że dru 
żyma hiitteldorfska jest przecież neco 
zmęczona, tymczasem Rapid postawił 
sobie widocznie za punkt ambicji, nie 
przegrać ani jednego meczu mi- 
strzowskiego i udaje mu się to się zna 
komicie. Bojowy atak Raridu dał znów 
znać o sobie i to w formie wysoce nie- 
przyjemnej dla Austrii, która przegrała 
w stosunku 2:5. 


Admira dzielnie dotrzymuje kroku 
Rapidowi i skołei skropiła Favoritner 
5:1, również i Vienna nie pozostała w 
tyle, bijąc Florisdori 4:1. Te trzy ķlu- 
by stanowią też czoło tabeli, która w 
dalszym swym ciągu jest już bardziej 
płynna. 

Główne zainteresowanie skupiało się 
ub. niedzieli zresztą na końcowych re- 
gionach, gdzie wciąż jeszcze toczy się 
zażarty bój o utrzymanie się w pier- 
wszej kłasie. Sportklub ma już spokój. 
Zwyciężył on Hakoah 3:1, stawiając 
drużynę żydowską w trudną sytuację, 
tembardziej, że WAC i Wien, dzieląc 
się punktami (wynik 1:1), oddalili się 
od niebezpiecznego końca. W centrumi 
Wacker wygrywając z Libertasem za- 
mienił z nim też miejsce. 

Po 20-tu grach tabela przedstawia 
się następująco: 1) Rapid 38 p., 2) Ad- 
mira 32 p., 3) Vienna 25 p., 4) Wacker 
22 p., 5) Libertas 20 p., 6) Austria 18 
p 7) Sportklub 18 p., 5) Fiorisdori 18 
r. 9) Wien 17 p, 10) WAC 16 p, 11); 
Hakoah 15 p., 12) Favoritner 13 o. 

DWIE NIEOCZEKIWANE PORAŻKI 

Przedostatnia niedziela mistrzostw 
przyniosła na Węgrzech dwa sensacyj 
ne wyniki. Ujpest przegrał z Szege- 
dem 1:2, a Hungaria otrzymała cięgi 
od Phóbus'u 0:2. Nie wpłynęło to na- 
turalnie na układ czoła tabeli, Które 
jest już ustabilizowane. Ściśle mówiąc 
pewne miejsca mają tylko mistrz Uj- 
PESWIEK: E C, 
spaść może jeszcze na czwarte miej- 
sce, odstępując pozycię swą Szegedo- 
wi. Z pozostałych wyników  zanoto-* 
wać należy: III Obwód — Budai 4:1, 
F.T. C. — Somogy 5:1, Soroksar — 
Bocskai 1:1, Kispest — Attia 2:1. 

CALKIEM JAK U NAS 

W Jugostawji odbyły się tylko trzy 

spotkania, niemniej jednak miały one 


doniosłe znaczenie. Hajduk, którego 
I 


Przed piekną rewją 


piłkarstwa europejskiego w Brukseli 


Bruksela, w maju. | jów. wystarcza, by nadać mu pięt | myślu. W razie nie uzyskania urlo- 


Międzynarodowy turniej piłkar- no jednego z najważniejszych wY-, pu przez tego gracza, 


ski, który odbędzie się w „czasie 
Zielonych Świąt w Brukseli z u- 


działem m. in. Wisły krakowskiei, 


zapowiada się pod każdym wzglę* 
dem okazale. 

Orzanizatorowie turnieju, który 
odbędzie się w ramach Wystawy 
Światowej, a która właśnie w okre 
sie Zielonych Świąt ściągnie do 
Belgji około ćwierć miljona cudzo 
ziemców, nadają mu olbrzymi roz- 
głos. 

W komitecie znajduje się 8 mini- 
strów, ambasadorowie i miaistro- 
wie pełnomocni państw, których 
drużyny przyjeżdżają do Brukseli, 
wreszcie śmietanka międzynarodo- 
wych działaczy sportowych z pre 
zesem Międzynarodowego Komite 
tu Olimpiiskiego hr. Baillet Latour 
i prezesem Międzynarodowej Fe- 
deracji Prasy Sportowej na czele. 
Jednym z organizatorów jest rów- 
nież burmistrz Brukseli, min. stanu 
Max, najbardziej czczony bohater 
narodowy Belgiji. 

Wisła w turnieju tym reprezen- 
tować będzie piłkarstwo polskie. 
Tak na nią przynajmniej spoglądać 
będą ci wszyscy, którzy licznie po 
śpieszą na mecze, a również i_ ci, 
którzy w prasie całej Europy szu- 
kać będą opisów i wyników bruk- 
selskiego turnieju. Fakt, iż biorą w 
nim udział drużyny aż pięciu kra- 


-k Z ÓW RANE Tann 
Bme EŃ ROR ROZA. a l a aŮe 


ANGLICY STRAJKUJA 
Lekkoatletyczny Związek .ang'elski 
zabronił studentom Oxford i Cambrid- 
ge wyjazdu do Płd. Afryki, gdyż po- 
trzebuje ich gwaltownie do meczów 
imiędzypaństwowych. W  konsewencji 
studenci mają zamiar zastrajkować i 
nie startować w barwach Anglii 
tych meczach. 


pej 


darzeń sportowych bieżącego okre 
su. 

W interesie sportu polskiego 
leży wiec, by Wisła w Brukseli jak 
najlepiej reprezentowała barwy 
polskie. Już w chwili obecnej pra 
sa belgijska podaje wiadomości o 
specjalnych treningach, jakie prze- 
chodzą przed turniejem bruksel- 
skim drużyny niemieckie, holender 
skie i belgijskie. 

Wisła z całą pewnością grać bę 
dzie z ambicią i poświęceniem, tak 
jak to było w czasie świąt Wielka 
nocnych. Nie możemy tu jednak po 
minąć milczeniem przykrego faktu. 
który odbił się zwłaszcza donoś- 
nem echem w prasie emigracyjnej 
i stamtąd dosłał się do dzienników 
francuskich į belgijskich, iż druży- 
na krakowska, wyjeżdżając na po- 
przednie tournee została w  skła- 
dzie swym osłabiona. Pierwsze i 
najważniejsze mecze w Brukseli 
grała Wisła z obroną skleconą ad 
hoc, która dopiero we Francji wy- 
kazała swe zalety. W Belgii była 
ona niezgrana i spowodowała obie 
porażki. Stało się to dzięki niewypu 
szczeniu przez władze wojskowe 
dwu obrońców Wisły Fereta i Szu 
milasa. 

Spodziewać się należy, że obec- 
nie sytuacja ułoży się korzystnej. 
gdyż w grę wchodzi nie interes jed 
nego klubu, ale autorytet polskiego 
sportu. 

Wisła, jadąc do Brukseli repre- 
zentuje barwy polskie i odpowie- 
dzialność, jaka na jej barkach spo 
czywa iest ogromna. Niech wezmą 
to pod uwagę ci, do których druży 
na krakowska zaapeluje o umożli- 
wienie jej wysłania zagranicę naj- 
silniejszego składu. 


|w zespole 


natomiast Hunzaria | II 


jeszcze tak niedawno podziwialiśmy, 
okazał się jedynie wielkością na włas- 
nem podwórku. Wybrawszy się do Za 
grzebia przegrał z Gradjanskim, uloko- 
wanym na końcu tabeli, w stos. 1:5. 
Brak meczów najbliżsźej konkurencji, 
uchronił chwilowo  Dalmatyńczyków 
przed gorszem; konsekwencjami. 
Stosunki jugosłowiańskie są zdaje 
się bardzo podobne do naszych. Tak 
przynajmniej wynika z obserwacji, któ 
ra wykazuje nam przedewszystkiein 
wielką niestałość formy u wszystkich 
drużyn. BASK, który ostatnio w szyb- 
kem tempie zmierzał ku górze j nawet 


SPODNIE 1 Bluzki W 


BNV NISKIE > 


[UCHU 


wywindował się na trzecie miejsce, IPA- 
stracił jeden punkt w Osieku ze Slavi- i Í 
Ją, niezaliczającą slę zresztą do mata- 
dorów. Wynik brzmiał 1:1. BSK bijąc 
na własnem boisku Primorje 4:0 przy- 
służyło się również Gradjanskiemu, t- 
łatwiając mu wydostanie się z ostatniej 
pozycji. 

Tabela ma następujący wygląd: 1) 
Hajduk 10 g. 12 p., 2) Concordia 9 z. H 
p. 3) Bask 8 g. 10 p., 4) Jugoslavija 7 


g. 9m. 5) Hask 8 g. 9 p.. 6) BSK 7 g. 8 
p. 7) Słavija Os. 10 g. 7 pn 8) Slavija NALEWKI © M cca 
10) Primorje 8 g. 5 p. 11) Gradjański Ę Kadi 


6 g: 5 Po 


Notatnik piłkarski 


Garbarnia gra ze Śląskiem w zmie- 
nionym składzie. Po meczu z Wisłą 
Garbarni zajdą zmia- 
ny. Mają one wzmocnić przedewszy- 
stkiem ofenzywę i przeprowadzane 
będą według dwu projektów. Pierw- 
szy przewiduje, iż na obronie wystą- 
pią przeciw Sląskowi Stankosz i Sol- 
dan, gracz IB, który grał już w w. 
roku w pomocy przeciw Ruchowi. 
Niezmieniona pozostaje pomoc Le- 
siak — Wilczkiewicz — Haliszka. Na- 
tomiast atak wyglądać ma: Riesner, 
Joksz, Wożniak, Pazurek l, Pazurek 
Jak z tego wynikałoby, najlepsze 
siły zostają odkomenderowane do ata 
ku. Druga koncepcia przewiduje na 
obronie parę Joksz — Stankosz. W 
tym wypadku na prawym łączniku 
miejsce Joksza zajtnie Skóra wzgl. 
Chachlowski. O wyborze jednej z 
tych koncepcyj zdecyduje kierowni- 
ctwo Garbarni w ostatniej chwili. 

Benjaminek L!'gł, Świętochłowicki 
K. S. Śląsk wyjedze na czwartkowy 
mecz z Garbarnią niemal w identycz- 
nym składzie w jakim widzieliśmy go 
na meczu z Cracovią. Miejsce Dyczki 
zajmie Olbrych. Skład brzmi: Mrozek, 
Seifert, Bryła II, Hołota, Hanusik, Wa- 
luś, Więcek, Smol, God, Bryła I, Ol- 
brych. 

Nierewny jest jednak udział Bry- 

I, który odsługuije wojsko w Prze- 


pozycję jego 
zajınie: Cebula. Kierownictwo ekspe- 
dycji będzie spoczywało w rękach p. 
Pałki. 

Legia wystąpi na meczu czwartko- 
wym z ŁKS w składze: Keller, Je- 
sionka, Szczotkowski, Drah'ński, Ku- 
bera, Przeździecki. Gburzyński, 
Skrzypczak, Nawrot, Łysakowski, Wy 
pijiewski. Jeżeli Gburzyński nie wyle- 
czy kontuzji zastąpi go gracz z rezer 
wy. Mecz rozpoczyna się o godz. 17. 

Mistrz Polski Ruch gości w nadelio 


dzącą niedzielę w grodzie podwawel- | dów dyscypliny sportowej w żad- 
zmierzy się z Cracovią. | nym wypadku nie można przejść do 


skim, gdzie 
Skład górnoślązaków będzie następu 
jacy: Tatuś, Wadas, Rurański, Dzi- 
wisz, Badura, Zorzyck. Urban, Gem 
za, Peterek Kubisz, Wodarz, Jak wi- 
dzimy miejsce  kontuzjonowanego na 
meczu z Polonią Górki, zajinie 
bisz. Niepewny jest udział Wadasa. 
Gdyby zawodnik ten nie otrzymał ur- 
lopu ze swego pułku, pozycję jego zaj 
mię stary Kacy. 

ŁKS jedzie do Warszawy na mecz 
z Legią w identycznym składzie, któ- 
ry grał w niedzielę z Pogonią lwow- 
ską, więc z Piaseckim w bramce i 
Gałeckim w obronie. Kontuzje Piasec 
kiego, które nie pozwoliły mu mieczu 
niedzielnego dokończyć, okazały się 
zupełnie lekkie. Gałecki zajmie już te- 
raz na stałe miejsce w obronie, Flic- 
gel, kontuzjonowany na meczu z War 
szawą (zderzenie z Frankusem) jest 
narazie niezdolny do gry. W tym sa- 
mym składzie grać będzie ŁKS w nie 
dzielę z Wartą. 

Trener PZPN p. Otto obejmuje od 
16 czerwca. treningi w Poznaniu. 
POZPN przewiduje urządzenie kursu 
instruktorsko - wyszkoleniowego dla 
26 do 30 piłkarzy, których zgłosić ma 
ją kluby do 31 b. m. 

„Warta” poznańska zakoutraktowa- 
ła na 17 czerwca „Wiener Sport Club". 

Referent wyszkoleniowy PZPN p. 
Tadeusz Kuchar bawil onegdaj w Ło- 
dzi; zadecydowane zostało uruchomie 


L. B.lnie skoszarowanego kursu piłkarskie- 


Ku- dobnie dwu swych członków do 


|dnak mowy. 


go dla przodowników z całego okrę-!Hallex i najlepszy w tej chwili skrzy* 
gu łódzkiego, pod kierownictwem tre-| dłowv Berlina Dauda. 
nera Marjana Spojdy. Kurs ten oblicze | Pogoń wniosła protest do Ligi prze- 
ny na 20) uczestników trwać będzie ciwko wynikowi meczu z Wartą na 
od 10 do 20 czerwca, W ten sposób dzień 21 lipca. Na dzień ten zakon- 
pobyt trenera Spojdy w Łodzi został traktowała Pogoń wiedeński Wacker, 
przedłużony o tydzień czasu. Z pracylą odwołanie meczu pociągnęłoby za 
trenera ŁZOPN jest bardzo zadowo-| sobą niewatpliwie znaczne koszta. 
lony. Liga Śląska. W lidze śląskiej kro- 
Węgierski Związek Piłki Nożnej|czy na czele K. $. Dab z 22 punkta- 
wyraził swą zgodę na rozszerzenie | mi. przed Amatorskin K. S-em z Cho 
startu pilkarskiej reprezentacji Buda-|rzowa (20 pkt.) ; Wawelem z Nowei 
pesztu również i na Łódź. Wobec te- | Wsi, który ma tylko 17 p. Wszystkie 
go jednak, że Łódź reflektuje tylko naj te kluby mają po 15 gier. Na szarym 
dzień powszedni, wtorek 18-go czerw | końcu znalazł się znów I. F. C (9 
ca, który to termin akceptował już | pkt.). Orzeł ma o jeden punkt więcej 
Śląsk, Związek Węgierski zwrócił się 
do Śląska o przeniesienie jego meczu 
ha czwartek 20-go (święto). Gdyby 
więc Śląsk odniósł się przychylnie do 
tej koncepcii, wówczas Budapeszt 
grałhy: l6-go w Warszawie z Ligą.| Pogoń zakontraktowała na Zielone 
18 go w Łodzi, a 20-go na Śląsku. Święta finaliste puharu Austrii WAC, 
Victoria berlińska, świąteczny gość | Wiedeńczycy dwukrotnie spotkają się 
Łodzi awizowała już swój najsiłniej-,z Pogonią. WAC. cieszy się we Lwo- 
szy Skład. W drużynie tej gra trzech | wie doskonałą marką, gdyż bawił już 
reprezentacyjnych graczy Berlina: le- |przed kilkunastu laty i pozostawił jak 
wy obrońca Hepprich, prawy łącznik najlepsze wrażenie. 


i wyszedł na przedostatnie m ej$ce. 

W Rembertowie pokonała ub. nie- 
dziel B-klasowa Kadra — Gwiazdę (A 
kl.) 7:0. Bramki zdobyli: Pazurko — 
3, Wójcik — 3. Izydorczak — 1. 


Niesubordynacja LZO.PN. 


przyniesie przykre konsekwencje 


W prasie krajowej pojawiły się! lwowskie, idąc za przykładem sweł 
wiadomości o plaaowanem rozwią. j magistratury, mogłyby skolei od- 
zaniu Zarządu LZOPN. Informacje [mówić podporządkowania się jej 
te są o tyle nieścisłe, że po dzień ,zarzadzeniom. 
dzisiejszy nie zapadły w tym kie-| Wrazie zawieszenia obecnego 
runku decydujące uchwały. Faktem | Zarzadu LOZPN, delegaci PZPN 
jest, że Zarząd LZOPN solidaryzu-| mianowaliby na miejscu komisję, 
jąc się z  zawieszonemi klubami |która prowadziłaby kolegjałnie a- 
stryjskiemi i postanawiając umożli- gendy okręgowego związku, aż do 
wić im rozgrywki w ramach okrę- |Czasu nadzwyczajnego walnego 
gu lwowskiego, dopuścił się grubej 
niesubordynacji, nad którą ze wzzlę 


zgromadzenia. Prezesem jej został» 
by red. LLaskownicki, 


porządku dziennego. 

Ponieważ chodzi w danym wy- 
padku o sprawę zbyt poważną, Za- 
rząd PZPN wydeleguje prawdopo- 


„Lwowa, celem zbadania na miej- 
iscu sytuacji i poczynienia odpo- 
'wiednich kroków. Zawieszenie ©- 
|DECNEZO zarządu leży w granicach 
prawdopodobieństwa, już choćby 
|z tego względu, że niektóre kluby 


CHORZÓW, 29.5, — Tel. wł. 
ka Wbrew pogołskom stan kon- 
tuzjonowanego w Bielsku czoło 
wego gracza Polski Wilimow- 
skiego nie jest najlepszy. Obec- 
nie zaszła konieczność przetran 
sportowania go z domu do szpi- 
tala hutniczego w Szopienicach 
spowodu pewnych komplikacyj 
(wylew krwi w kolanie). Wili- 
mowski pozostaje pod opieką dr. 
Jeksa z Katowic, W m RR; fangen) 
razie wyjdzie ze szpitala dopie- ra zc4 
ro po miesiącu, o grze”jego je- ASPIRINA 
szcze w bież. sezonie niema je- 


A W PA ZY OAZA A 


24) | bo na wałku kanapy leżało się niewygodnie. Pod- 
szedł do stołu, zaczął robić porządek. 


JAN BALL 


PIĘŚCIĄ 
ZDOBĘDĘ ŚWIAT 


powieść 


ROZDZIAŁ IX. 


Melancholia listopada jest silniejsza od zama- 
szystości boksera. Max włóczył się po ulicach, 
liściach „Siegesallee”, 


oglądał pomnik zwycięstwa pod Sedanein i kopu- 


szurał nogami w żółtych 


lasty gmach Reichstagu. 


Miał dosyć spędzania czasu na treningach 
i obrzydły mu kinowe rozrywki. 
Nie dlatego, SIĘ 
do wieczności... 

Poprostu — nudził się. Nie miał czem wypeł- 
nić życia. Dochodziło wówczas do takich zabaw- 
nych przeobrażeń, że wstawał rano rzeźki i we- 
soły, a wieczorem godzinami leżał na kanapie 
i obserwował na suficie jasne ślady pędzących 


ślał o samobójstwie. 
wiodło, ani z powodu tęsknoty 


aut. 


nym uporem: 


— Trzeba raz skończyć! Trzeba skończyć... 
Dziś wrócił do domu w nastroju sentymental- 
„iilozofować'* — 


nej czułości. Nie chciało ruu się 


Oczywiście — nie traktował nigdy pomysłów 
samobójczych na serjo: na to był zbyt poważny. 
Ale kiedy przegrał z kolegami partję karambola. 
kiedy poszedł gorzej trening, kiedy kolega za- 
drwił boleśnie z jego „domowego wykształcenia“ 
— coś się w nim łamało i nie rzuciwszy słowa 
przeciwnikom odchodził potakując z neurastenicz- 


W opróżnionym pudełku od herbatników zna- 
lazł listy. Na samym wierzchu, na stosie poca- 
łunków nicinteresujących niewiast, na stosie drob- 
niutkim makiem wypatyftowanych zainteresowań 
jego temperaturą i jego bielizną (Kochana Mamu- 
siu!) — leżał liścik z tłoczoną złotem literą E. 


Mój Mackie! i 
Od czasu jak jesteś dorosły interesujesz się mną 
coraz mniej, chociaż we wszystkich powieściach dzie- 


je się zwykle naodwrót. 
nie obchodzi jedyna siostrzyczka? Czy nie doczytasz 
do końca tego listu, dlatego tylko, że nie potrafię nic 
napisać o boksie. 

Oczywiście, jestem bardzo dumna, że umiesz bić 
się najlepiej w całej Europie i wiele razy już prosi- 
łam Boga, żebyś przyszedł do szkoły i spuścił lanie 
rudej Käthe, która stale targa mnie stylu za włosy, 
a potem się drze na całą klasę i pani zawsze myśli, 
że to ja jestem winna. 

Wczoraj znów stałam przez nią w kącie, ale tym 
razem ta jędza zrobiła mi wielką przyjemność, bo 
dzięki temu pani nie wyrwała mnie do tablicy. A ja 
nie mogę dać sobie rady z rozkładem na czynniki 
i algebry boję się jak diabeł święconej wody. Gdy- 
byś zechciał, Maokie, odwiedzić nas w tym tygodniu 
i objaśnić dlaczego wystawia się przed nawias te 
dwójki, trójki i piątki 


Chwiłami my- 
by mu się źle 


wdzięczna. 


samo?, 


Czy Ciebie naprawdę nic 


byłahym Ci strasznie 


e 


Max uśmiechnął się z goryczą. Edith nie orjen- 
towała się, że ona ze swoją wiedzą czwartokla- 
sistki mogła w kozi róg zapędzić starszego brata. 
Ryłaby cięższa niż z Dickmannem sprawa... 

Nie wierzę jednak, żebyś przyszedł! 
wykręcisz się funtem pralinek albo przyszlesz mi ia- 
kąś książkę. Czy Ty wyobrażasz sobie, że to lest to 


Znowuż 


Słuchaj Mackie! Powinieneś 
wiedziny. 


drutach i wzdycha. 


wśród Twoich przeciwników nie 
kich specjalistów. 


Myślę nawet, że zna się lepiej ł ceni ich bardzo 
nisko, bo jak tyko dowie się o wyznaczeniu ci walki, 


mówi zawsze: 
— On go pokona! 


Tak przedwczoraj powiedziała o tym czarnym 
diable Taytorze, chociaż na zdjęciu widać że ma nogi 
I pierś jak orangutang. Możebyś mnie zabrał kiedy 
na swój mecz? Będę siedziała cicho, a Mamci powiem, 
że poszlam do Luizy uczyć się na pamięć Goethego. 
Oh, ta „Hermann i Dorothea“ dobrze daty mi się 


we znaki! 


Kończę już list, bo już kończy się wielka pauza. 
Pamiętaj, że powinieneś odwiedzić Mamusię! 
zrobisz to jeszcze w ciągu tygodnia — przygotuję 


Ci niespodziankę... 
Całuję Cię 


Max oparł czoło na pięści. 
ślad po Edycie na tej ziemi. 


Odwiedził ich w niedzielę. Wypad na trawkę 


do Elberswaldu przyjęty został 


Zapuścił motor, dopomógł usadowić się matce w 


przyczepce, poprawił na tylnem 
kę Edith — ruszyli. 

Było wesoło I miło, zupełnie 
siaj. Aż w pewnym momencie... 
wał się do winy, nawet policia 
szczęśliwy wypadek. 


Jeżeli już nic nie obchodzi Cię siostra, 
ło zrób to przynajmniej dla Mamy, która naprawdę 
cierpi, kiedy Cię całemi tygodniami wie widuje. 
Siędzi wówczas w swym pokoju, robi sweter na 
Codziennie muszę kupować po 
3 — 4 gazety, DY przeczytać co o Tobie piszą. Mama 
zaabonowała nawet „Boxsport” i orientuje się teraz 


inaczej niż dzi- 


Trzeba było skręcić w prawo. Objazd, przebu- 
dowują szosę. Zmniejszył szybkość, tachometr 
klepnął dwudziestkę. Modulując lekko sprzęgłem, 
skręcił kierownicę w prawo. 

Czuł jeszcze, jak siostra pochyliła się przepi- 
sowo w kierunku zakrętu. Raz jei pokazał, pa- 
miętała o tem nazawsze.  Puściła raptem fałdy 
jego skórzanej kurtki. Zahamował, 

Edith leżała nieprzytonma, Skroń była rozbi- 
ta czerwoną gwiazdeczką, jak popękana szybka, 
Przewieźli ją do szpitala w Elberwaldzie. Kona- 
ła całą noc. 

W cztery dni potem miał wyznaczonego Taylo 
|ra. Biilow odłożył mecz. Walczył dopiero w 9 
dni po śmierci Edith. Trudno — bokser nie może 
mieć momentów słabości! Obowiązek przede- 
wszystkiem! Dopełnienie umów pierwszem przy- 
kazaniem. : 

Po zwycięstwie punktowem nad Murzynem 
kontrakty dały mu tydzień wytchnienia. Do spot- 
kania z roztyłym Holendrem Westbrookiem sta- 
nął już w pełnej formie. Wystarczyła pierwsza 
runda. Duńczyk Larsen, który na wiosnę wytrzy 
mał pełne 10 starć, tym razem uchował się tylko 
przez trzy. 

Biilow zacierał ręce: Max był już dawnym 
Maxem. Wypadek Edith minął bez złych skut- 
ków. Należało teraz żeglować w stronę wagi 
ciężkiej. 

Max pamięta jak dzisiaj ten skurcz niepokoju, 
kiedy Związek Bokserski przysłał mu wyzwanie 
Domgórgena. Hein Domgórgen, uczeń Billy 
Smitha, jednego z najlepszych psychologów rin- 
gu. Hein Domgórgen, najlepszy technik pięściar- 
stwa niemieckiego, najzdolniejszy naśladowca 
tunncyowskiego stylu i 

R 


znaleźć czas na od- 


gorzej od wszyst- 


Jeśli 


Edith. 
To jest ostatni 


entuzjastycznie. 


siodełku sukien- 


Nie. nie poczu- 
stwierdziła nie- 
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Po raz XII na tradycyjnej trasie 


Migawki z wyścigu kolarskiego „Expressu Porannego” 


Wyścig szosowy „Expressu Poran- 
nego* uchodzi wśród wielu kolarzy 
za specjalnie pechowy. Tak mówią— 
rzecz jasna 
zawodnicy, którzy go przegrali... 

Trzeba jednak przyznać tym kru- 
kom, że procent wypadków i defek- 
łów jest w tym wyścigu stosunkowo 
wyższy, niż w jakichkolwiek innych 
zawodach sezonu. Składa sie na to w 
pierwszym rzędzie fatalny stan pod- 
warszawskich szos, który daje się spe 
cialnie we znaki kolarzom przy wyjąt 
kowo ostrem tempie wyścigu. 

W roku bieżącym wieści z trasy 
brzmiały uspokajająco: nawierzchnia 
poprawiona, można jechać na wąskich 
gumach! Kilkudziesieciu zawodników 
posłuchało tej złej rady i wyszło na 
tem fatalnie; m. inn. porażkę Starzyń- 
skiego przypisujemy jego twardym gu 
mom. 

Grupa trzech pierwszych, t. j. Igna- 
czak, Kapiak Józef i Starzyński nie 
miała ani jednego defektu — to stano 
wiło o wielkiej jej przewadze nad po- 
zostałą stawką. Z grupy zawodników, 
którzy doznali wypadku, wymienić na 
leży przedewszystkiem Zielińskiego, 
którego słusznie uważaliśmy za jedne 
zo z faworytów wyścigu. Zieliński 
wpadł na pryzmę, wywinął koziołka i 
wywrócił się do rowu. Przy salto zsu 
nęła się z przedniej obręczy © guma. 
Czas naprawy zadecydował o zajęciu 
przez Zielińskiego czwartego miejsca. 


— przedewszystkiem ci | był 


tknął los Michalaka, 
w wyścigu pierwsze skrzypce na prze ! 
strzeni 70 klm., a potem zmuszony 
usiąść w rowie i dwukrotnie 
zmieniać gumę. Michalak zajął siódme 
miejsce — przegrał wyścig. Przegrał 
poraz dziesiąty, pomimo, że dziesięć 
razy należał do grupy faworytów. 
Ten ma prawo mówić o pechu. 

Zwrócić trzeba uwage na grupę zu- 
pełnie nieznanych młodych zawodni- 
ków, którzy ulokowali sie na pierw- 
szych miejscach. Sa to Otto (Prąd), 
Maślankiewicz i Góral (Orkan). Do- 
brze również szli: Urbanek (Prąd), Ja 
siński (Legia) i Watkowski (FB). | 

Kiedy trójka Ignaczak — Kapiak —: 
Starzyński zaczęła się zbliżać do prze 
dmieść Warszawy, w aucie sędziow- | 
skiem rozpoczęła sie dyskusją na te- 
mat nazwiską zwycięzcy. Logicznie 
biorąc należałoby typować Starzyń- 
skiego, zawodnika lekkiej wagi i do- 
brego finiszu, który nadomiar wszyst- 
kiego miał na torze przewagę wąsko- 
ogumriowanej maszyny. 

Okazało się jednak, że plusy ogumo 
wania nie mialy sposobności wyjść 
na wierzch, ponieważ para Prądu ode 
rwała Starzyńskiego już na brukach 
Dobrei i Drewnianej, sprytnie wyko- 
rzystując swoje lepsze uzbrojenie na 
kocie łby. 

Ignaczak (Prąd) jest młodym dwu- 
dziestoletnim chłopcem, który na wi- 
downię kolarską wydostał się w roku 
ubiegłym. W wyścigu „Expressu* w 


który odgrywał | 


OSZCZ 


ALEA 


EINBRODT (ŁÓDŹ) WYGRYWA FINISZEM 


jeden z przedbiegów wyścigu otwarcia na Dynasach. 


W grupie zawodników zdziesiątko- dzącego po brukach. Kulminację for- czysław Kapiak wolągnięty został” na 


POGOTOWIE LEKARSKIE PRZY PRACY 
Lekarz udziela na trasie wyścigu Expressu Porannego pomocy, 
jednemu z ostabłych zawodników. 


wanych przez defekty znajdujemy Mi| 1934 roku Ignaczak zajął siódme miel-| my ma jeszcze Ignaczak niewątpl- | listę reprezentantów Polski w wyści- osie w 'cie- 
chalaka, Glekieco, Tarsofsiego Igo, se. kualkaac sę dalsze wynika: | we praed ba ma Bodaj AI a AAEE A AEAEE EA AR 
Popończyka | szereg zawodników ea z reprezentacii przeciwko | Kapiaków jest dwu. Są to rodzeni|zajął miejsce w drugiej dziesiątce po- | gestynują go do odegrania poważnej 


bracia, z których większą popularnoś- | mimo choroby dziąsła. : 


cią cieszy się starszy, Mieczysław. Po 


mniejszego kalibru. Najdotkliwiej do- 
Ignaczak jest typem zawodnika ma- 


roli. 


W NOWEJ ROLI 
prezesa P. Z. T. K. wystąpił po- 
raz pierwszy płk. dypl. Goebel, 
na Dynasach, wręczając nagro- 
dy zwycięzcom wyścigu Expres: 
su. Na prawo Starzyński (3-ci).li niedociągnięciach, zawsze jeszcze 


:Fwprawdzie nie spisała się.zbyt chwa 


sywnego, o silnej budowie, dobrze cho 


udanym sezonie 


zeszłorocznym Mie- 


W tegorocznym wyścigu „Expres: | 


su“ spisał się lepiej młodszy jego brat 


Kierownikiem | kapitanem całej dru- 


30. V.-dwa mecze ligowe 


Ł.K.S. gościem Legii, Garbarnia przyjmuje Sląsk 


Trzy serje rozgrywek w oiągu sie 
dmiu dni posuwają mistrzostwa li- 
gowe znacznie naprzód. Niedzielne 
mecze zmieniły konstelację tabeli, 
wysuwając na czoło Ruch i Wartę 
ze szkodą dla Pogoni i Garbarni, 
która znalazła się na jednym po- 
ziomie z kroczącą zdecydowanie ku 
górze Wisłą i ŁKS-em. 

Garbarni nadarza się jednak w 
czwartek doskonała sposobność 'na- 
wiązania bezpośrednego kontaktu z 
liderem Ligi, a nawet zdystansowa- 
nia go. U drużyny krakowskiej go- 
ścić będzie „Śląsk“, Garbarnia ; 


cko na meczu z'Wisłą, jednak umie 
jętności jej powinny wystarczyć, 
gdy chodzi o przeciwnika na miarę 
„Sląska“. Drużyna świętochłwicka 
nie reprezentuje, mimo wszystko, 
odpowiedniej klasy, by przy normal 
nej grze i to na boisku krakowskiem 
dorównać mogła gospodarzom, któ 
rzy przy wszystkich swych wadach 


| 


U 


WISŁA — GARBARNIA 4:2 | 
Kopeć przenosi ponad wyblegającym Koszowskim  ł.. ponad 


SZCZĘŚLIWE ZWYCIĘSTWO NIEMIEC NAD. CZEC ł : at 
Bramkarz Jakob (leży) zdołał obronić strzał Puca, który z rozpędu zwalił się również na ziemię 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju 


Wydawca I drukarnia: 


Redaktor przyjmuje we wtorki. środy, piatki I soboty od 12 do 13-el. 
Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARIAN STRZELECKI 


bramką. Za nim Pazurek Il i Lesiak. 


zł. 3 miesięcznie, 


osiągnąć muszą przewagę w każdej 
inji. 

Jednym z głównych atutów „Ślą- 
ska“ jest ambicja, zapał i szybkość. 
Przy zasobach technicznych Gar- 
barni walory te nie powinny ode- 
grać decydującej roli, tembardziej, 
że krakowianie petrafią grać ener- 
gicznie i jeśli nawet napad ich nie 
zdobędzie się, dzięki słabym punk. 
tom, na zbyt efektowną grę, to w 
każdym razie nadwyżka sił w po- 
mocy wystarczy zapewne, by zape- 
wnić mu dostateczne oparcie i sta- 
ły dopływ piłek. Tak więc w meczu 


krakowskim: typujemy jako zwycię: 


zcę Garbarnię, tembardziej, że por 
drażniona ostatnią porażką, zechce 
zapewne zrehabilitować się i wyko- 
rzystać doskonałą sposobność nad- 
robienia straty. 

Znacznie trudniejsza będzie spra- 
wa w Warszawie, gdzie do walki 
staje Legja z Łódzkim Klubem Spor 


towym. Dla obu stron stawka jest 
wysoka. Ł. K. S. może w razie zwy- 
cięstwa znależć się w czołowej trój- 
ce na równym poziomie z Ruchem, 
Legja, zdobywając dwa punkty, mo 
głaby znów nawiązać kontakt z 
„górą“. Przegrana byłaby dla dru- 
żyny warszawskiej równoznaczna z 
umiejscowieniem w dolnej strefie ta 
beli z małemi widokami na wydo- 
stanie się w najbliższym czasie z nie 
wygodnej sytuacji. 

W teorji należałoby się liczyć ze 
zwycięstwem Ł.K.S.-u, który ma na 
rozkładzie Ruch i Pogoń, a przytem 
zmierzy się z przeciwnikiem pozba- 
wionym dwu dobrych graczy. For- 
ma łodzian jest jednak bardzo fóż- 
na. Grożni na własnem boisku, tra- 
cą wiele z chwilą, gdy znajdą się 
wśród obcego otoczenia, pozbawie- 
ni moralnego poparcia własnej pu- 
bliczności. Powtarza się to od wielu 
lat. Również i w roku bież. Ł. K. S. 


Bliższe i dalsze plany szermierzy 


Polscy szabliści wyjechali na Węj — A jak przedstawia się trening, 


gry w środę o 7.30 rano. 

— To bardzo dobrze — mówi p. 
Szombathely — że drużyna polska 
przyjedzie w środę do Budapesztu. 


Dnia tego odbędzie się tam między- |pownccie z Szombathely. 


który przecież jest celem wyjazdu 
szablistów? 

— Trening na cały gaz odbędzie 
się w Budapeszcie natychmiast po 
Szkoda, 


państwowy mecz Węgry — Wło. |że pozostało na to zaledwie osiem— 
chy, którego obejrzenie przyda się | dziewięć dni. Anglicy trenują już od 
polskim zawodnikom. A potem po miesiąca. Drużyna codziennie odwie 


odpoczynku w Budapeszcie do Szom 
bathely. W mieście tem odbędzie 
się wielki międzynarodowy turniej, 
na który zaproszono oprócz 
ków także i Anglików, Austrjaków, 
Niemców i Włochów. Konkurencja 
niezwykłe silna. Stratować może tyl 
ko czterech Polaków. Na ostatniem 
posiedzeniu P. Z. Sz. postanowiono 
do znanego 9-osobowego zespołu 
desygnować Frydrycha, Papeego, 


Segdę i Sobika. Wątpliwem jest je- | 


dnak udział Frydrycha, który naba- 


wił się zapalenia okostnej i niewia- : w 
domo czy wytrzyma ciężki turniej. |fenb 


Gdyby zrezygnował, miejsce jego 


zająłby Paszek albo Franz. 


HOSŁOWACJĄ 2:1. 


dzać będzie inną salę szermierczą 
(a jest ich w Budapeszcie 52). Tre- 
ning z coraz innemi zawodnikami 


Pola- |dają wielką pewność siebie. 


— W sprawie meczu z Niemcami 
są też nowiny. Nie będzie to mecz 
międzynaństwowy. P. Z. Sz. zwró- 
cit się. do Niemców z propozycją zor 
ganizowania meczu Warszawa — 
Berlin, na co się Niemcy nie zgodzi- 
li ze względu na słaby poziom szer. 
mierki berlińskiej. Zgodzili się nato. 
miast na stoczenie meczu Warsza- 
y z kombinowanym zespołem Of- 
ach — Frankfurt. Te miasta nie 


|mieckie posiadają najlepszych szer- 


mierzy. Spotkanie to jest w przygo- 
towaniach Polski do Olimpjady nie 
zwykle ważnym momentem — koń.- 
czy naszą rozmowę p. Szombathely. 


* 


Austrlacy proszą szermierzy ślą- 
skich o przybycie na międzynarodo- 
Z mistrzostwa, które odbędą się w 

inzu. 


P. Korespondent w Tczewie. Nazwi 
sko į adres zupełnie nieczytelne. Pro 
simy pisać wyraźnie. 


P. Kol, Ostrów Włkp. Sprawy 
zniżek załatwia Związek Dziennikarzy 
wyłącznie dla swych członków. 

P. St. Gaj, Płońsk. Z oferty nie 
skorzystamy, gdyż korespondenta już 
mamy. 

P. A. J. Lande, Tarnopol. Dobrze, 
korespondencję ogólną zamieścimy, go 
dobnie i wyraźne zdjęcia. 
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O Z ZA 


inie zdołał wykazać się ustabilizo- 
waniem poziomu. Wygrywając trzy 
mecze w Łodzi, obydwa wyjazdo- 
we przegrał i to z Cracovią nawet 
w stosunku 1:5. 

W tych warunkach przyjazd 
ŁKS-u budzić musi w stolicy znacz- 
ne zainteresowanie. Nie ulega wąt- 
pliwości, że Legja, grając na włas- 
nem boisku, odpowiednio zdopingo 
wana, nie zrezygnuje tak łatwo ze 
zwycięstwa. Liczymy się nawet w 
danym wypadku z ambitną grą 
„Wojskowych“, którzy dążyć muszą 
R: wszelką cenę do poprawienia 
swej reputacji. 

Bramkarze są z obu stnon dobrzy. 
W obronie przewagę mieć będzie 
Ł. K. S., który opiera się na wypró- 
bowanej parze: Karasiak — Gałec- 
ki. Pomoc Legji nawet bez Szallera 
potrafi czasami zagrać zadziwiają- 
co dobrze, zdaje się jednak, że w li- 
"nji tej łodzianie również nie są gor- 


‘si. 
 Dyskwalifikacje nie dotknęły na- 
jpadu Legji, który grać będzie w 


zwykłym składzie. Potrafi on okre- 
sami zdobyć się na ładniejsze akcje, 
którym jednak, jak dotychczas, bra 
kło- wykończenia. Trudno jakoś przy 
puścić, by teraz, przy osłabionych 
bądź co bądź formacjach tyłowych, 
linja ofensywna Legji zyskała na bi 
tności i skuteczności. Pod tym 
względem sprawa ma się lepiej u 
łodzian. Napastnicy ich nie zapusz- 
czają się w misterne kombinacje, 
które zupełnie im nie odpowiadają, 
lecz więcej zaufania pokładają w 
energicznym biegu i ostrym strzale. 

Kalkulacja teoretyczna nakazuje 
nam więc liczyć się poważnie ze 
zwycięstwem gości, jednak... Jednak 
dotychczasowe doświadczenia uczą, 
że Ł. K. S., opuściwszy rodzinne pro 
gi, w miarę ujechanych kilometrów 
traci swe walory. Tak było przy- 
najmniej dotychczas. 


— Z O AZ AZ OO ZZ ZZO O Z WODZA | Z ZZ AN NP 
— 


żyny Prądu jest w czasie wyścigu Kaa 
piak starszy, który dyryguje zawodnie 
kami i poleca im zmiany, ucieczki, po- 
zostanie do pomocy i t. d. Słowem 
błękitna drużyna Prądu zorganizowała 
się na wzór, dostrzeżony w roku zesz 
tym w reprezentacji Niemiec. Pierw= 
sza próba takiego klubowego rozegra- 
nia wyścigu dała znakomite rezultaty: 
dwu „prądników'* znalazło się na cze- 


e. 

Bieg Dookoła Polski jest ciągle je- 
szcze w zawieszeniu. W przyszłym 
tygodniu odbędzie się konferencja pre- 
zesa PZTK płk. Gebla z WTC, na któ- 
rej omawiana będzie ewentualna zmia 
na kalendarza kolarskiego w tym sen- 
sie, by podczas wyścigu Dookoła Pol- 
ski imprezie tej nie robiły konkurencji 
żadne inne zawody klubowe. 

Po uzyskaniu tego zapewnienia 
WTC chce rozpocząć starania o fun- 
dusze i o obsadę międzynarodową wy 
ścigu. Wydaje się nam, że będzie wów 
czas zbyt późno. 

Sezon bieżący będzie obfitował w 
Polsce w szereg imprez etapowych 
(wyścig Centry, do Morza, dookoła 
Wielkopolski i ew. Dookoła Polski), 
szosowcy polscy będą zatem dobrze 
przygotowani do wyścigu Warszawa— 
Berlin, wyznaczonego na koniec sier- 
pnia. 

Chodzi teraz o to, by wykształcić 
w'naszych reprezentantach ducha ze- 
społowego, którego tak nam brakowa- 
ło w roku ubiegłym. Program sezo- 
nu nie przewiduje żadnego wyścigu 
drużynowego, z wyjątkiem niepewne- 
go Biegu Dookoła Polski; wydaje się 
nam pożądanem dorywcze stworzenie 
jakiejś imprezy w ramach przygoto- 
wań do meczu z Niemcami, w której 
walczyłyby nie indywidualności kolar- 
skie, ale reprezentacje. 

Możnaby naprzykład urządzić wy- 
ścig z Łodzi do Warszawy (140 km.), 
w którym reprezentacji szosowej War 
szawy przeciwstawionoby reprezenta- 
cję pozostałej Polski. Można również 
wymyślić cokolwiek innego, w każ- 
dym jednak razie konieczność powsta- 
nia takiej próby wydaje się rzeczą 
bezsporną. 


Davis Cup 


Niemcy wystawiają na mecz z Wło 
chami Cramma, Henkla, Denkera i 
Lunda. Włosi rezygnują ze starszej 
generacij i wystawiają poza Stefa- 
nim, Mangolda, Quintavalle i Taro- 
niego. Pieczętuje to wynik meczu ber 
lińskiego na korzyść Niemiec. 
Francuzi zapewne wystawią w sin- 
glach Boussus i Merlina (chyba żeby 
zagrał Borotra) a w dublu Brugnon 
dostaje ostateczne dymisię i przy bo 
ku Borotry zagra Bernard. Od formy 
Boussusa zależą szanse z Australią. 
Nie są one wielkie. 


Ł. K. S. — POGOŃ 3:1 
Herbstreich (Ł.), łaulowany styłu przez Berezę (P.) traci pitke, 
którą zabiera Jeżewski (P.) 
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